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Walka o wiedzę
- najważniejsze zadanie obecnego pokolenia
Przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta
wygłoszone do absolwentów państwowych liceów pedagogicznych

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej — Bolesław Bierut, wraz z członka­
mi Rady Państwa, podejmował w salach Rady Państwa 
absolwentów państwowych liceów pedagogicznych.

W przyjęciu uczestniczyli również członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR.

Witając zebranych, Prezydent R. P. powiedział, co 
następuje:

MŁODZI PRZYJACIELE!
Mik> mi jest powitać was, jako 

reprezentację 7-tysięcznej rze­
czy młodzieży, która ukończyw­
szy licea pedagogiczne, zasili w 
tym roku kadry nauczycieli i wy­
chowawców szkół podstawowych.

Nie ma piękniejszego zawodu 
{K>nad zawód nauczyciela, który 
rozumie swoje powołanie. Szkol­
nictwa Polski Ludowej oczekuje 
na was, na młocie kadry wyrosłe 
z ludu, z głęboką ufnością, że 
śmiało i ofiarnie ujmiecie w swe 
dłonie promienny sztandar walki 
o wiedzę dla ludu. Mamy dość 
chleba i żywności w naszej Ojczy 
.inie. Szybko, coraz ;

kowi mas pracujących, dzięki 
władzy ludowej, dzięki usunięciu 
pi’zesf lud wyzyskiwaczy — kapi­
talistów i obszarników, dzięki 
planowemu kierownictwu przez 
państwo ludowe pracą wytwór­
czą robotników i chłopów'. Mo­
żemy z najgłębszym przekona­
niem głosić nieodpartą prawdę, 
że w Polsce Ludowej nigdy w 
przyszłości nie ł»ędzle grozić lu­
dziom pracującym głód, bezrobo­
cie i nędza materialna.

Ale nie przezwyciężyliśmy jesz 
eze braku wiedzy, nie wyplenili­
śmy jeszcze do końca ciemnoty, 
której skutki są niemniej dotkli-

Szybko, coraz szybciej, we dla społeczeństwa, niż braki 
wzrastać będą nasze zasoby ma-] materialne. Nie odrobiliśmy jesz. 
terialne, dzięki ofiarnemu wysil-' eze wielkich spustoszeń, które w

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
do Generalissimusa 
Józefa Stalina

Generalissimus JÓZEF STALIN
Moskwą - Kreml

Osiemnaście milionów obywateli polskich, w wieku po­
nad 14 lat, na wezwanie Światowego i Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, podpisało żądanie zakazu broni atomo­
wej i uznało za zbrodniarza wojennego rząd który by. oś­
mielił się pierwszy użyć tego nieludzkiego oręża napaści 
i masowej zagłady.

W ten sposób naród polski jednomyślnie uzna! za swo­
ją politykę obozu pokoju, którego siłą główną i strażą przed­
nią jest Związek Radziecki.

Naród polski wraz z całą postępową ludzkością piętnu­
je z najgłębszym oburzeniem terror, jald rozwinęli amery- 
kańcy imperialiści i zależne od nich rządy w krajach ka­
pitalistycznych. , _

Naród polski, tak jak cała ludzkość — nie może stano­
wiska polityków imperialistycznych i ich agentów wobec 
uchwały sztokholmskiej rozumieć inaczej, jak tylko jąko 
otwarte potwierdzenie w obliczu całego świata ich za­
miaru wywołania wojny atomowej.

W tych warunkach na dalszy plan schodzą wszelkie róż­
nice między ludźmi dobrej woli. Cała postępowa ludzkość 
zrywa się do walki o pokój — przeciwko imperialistycznym 
wrogom życia, dorobku i kultury ludzkiej.

Obrońcy pokoju w Polsce i na całym świecie zwierają 
szeregi dokoła Związku Radzieckiego. Wiedzą, że jeżeli 
wbrew podpalaczom świata —pokój trwa i zwycięża — to 
dlatego, że istnieje Związek Radziecki, jego niezwyciężona 
potęga, jego nieugięta wola pokoju.

Dzięki Związkowi Radzieckiemu wola pokoju setek mi­
lionów ludzi na świecie nie jest już tylko bezsilnym marze­
niem rozproszonych jednostek. ....

Zjednoczona dokoła wielkiej siły i pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, dokoła klasy robotniczej — czerpią­
cej na całym świecie siły moralne ze swego wielkiego zwyv 
cięstwa na ziemi radzieckiej — armia setek milionów lu­
dzi, pragnących pokoju stała się potęgą, która decydująco 
wpływa na losy świata. . , _

Wasze imię jest sztandarem dla narodów Związku Ra­
dzieckiego. Wasze imię jest sztandarem dla klasy robotni­
czej świata. Wasze imię jest sztandarem — dla całej pra­
gnącej pokoju ludzkości. . , .

Dla Polaków — Wasze imię wiązać się będzie na zaw- 
sze z narodowym i społecznym wyzwoleniem naszej oj-
CZ7Zpolscy obrońcy pokoju zawiadamiają Was.° 
ciftrtwie. To zwycięstwo nakłada jednak na nich no\ -
^Zadaniem ruchu pokoju w Polsce jest wciągnąć do wab 
ki z wojną wszystkich dotąd me uświadomionych i biein^ 
Zadaniem naszym Jest z milionów ludzi frtoizy podpisali
apel pokoju, uczynić świadomych bojownikow i zmn- ^ 
sprav;v pokoju, pałających nienawiścią do podżegaczy 
jennych i nieugięcie walczących przeciw wo j nie.

Dołożymy wszystkich sił aby Polska szybciej jeszcze mz 
dotąd rozbudowała swój potencjał gospodarczy i obronny. 
Będziemy pracować nad dalszym zwiększeniem wkładu Pol­
ski w szlachetną walkę o pokój i przyszłość ludzkości, k e 
prowadzą narody świata pod Waszym doświadczonym i mą
drym kierownictwem: . . , , „ .

Chcemy Was zapewnić, że skupiony wokoł władzy ludo­
wej naród polski jest bojowym oddziałem miliardowej amu. 
pokoju, gotowym nieugięcie przeciwstawiać się imperialisty­
cznym siewcom wojny i ujarzmicielom narodow.

Z Wami są nie tylko najgorętsze uczucia obywateli Foi- 
ski Ludowej,vwszyskie siły naszego narodu są z wami i Wa­
szą walką o szczęście ludzkości, o szczęście i wolność każ­
dego narodu i każdego człowieka pracy.

W imieniu zebranych
»REZYDIUM

umysł arch ludzkich czyni ciemno­
ta, przesądy, naiwna dziecięca 
bezradność setek tysięcy nieośwje 
conyeh ludzi wobec tych, którzy 
szerzą perfidnie fałsz ; wsteczni- 
etwo. Nie uodporniliśmy jeszcze 
masy prostych ludzi przeciwko 
oszukańczej propagandzie zama­
skowanych szarlatanów i wro­
gów’, działających w służbie im­
perialistycznych wyzyskiwaczy i 
cieinlężycieli. A WIĘC WALKA 
O WIEDZĘ — TO NAJWAŻ­
NIEJSZE ZADANIE DZISIEJ­
SZEGO OKRESU HISTORYCZ­
NEGO I OBECNEGO POKOLE- 
NIA.

Jesteśmy pokoleniem świado­
mych rewolucjonistów i patrio­
tów’, którzy ostatecznie i raz na 
zawsze pragną wykorzenić klęskę 
ciemnoty ze stosunków społecz­
nych, wzbogacić umysły milionów’ 
ludzi w największy skarb czło­
wieka, jakim jest zdolność pozna, 
nia prawdy, jakim jest nieoce­
nione i twórcze światło wiedzy.

Jest waszym szlachetnym po­
wołaniem kształtować duszę dziec 
ka, zaszczepiać w nim zasady 
socjalistycznej moralności, po­
święcenia dla klasy robotniczej i 
narodu, dumy z najszlachetniej­
szych wzlotów naszego narodu z 
jego wielkiego dorobku naukowe 
go i kulturalnego, którego wyra­
zem jest twórczość Kopernika, 
Mickiewicza i Chopina, twór­
czość wielu innych postaci, które 
czci nasza historia. Dalsze po­
głębianie tego wielkiego dorob­
ku możemy osiągnąć tylko w 
Walce o socjalizm, w walce, o Pol 
skę Socjalistyczną. WALKA O 
SOCJALIZM — JEST TO WŁA­
ŚNIE WALKA O PRAWO KAŻ 
DEGO CZŁOWIEKA DO NAU 
E OWEGO POGLĄDU NA 
ŚWIAT, czego nie można upow­
szechnić bez obalenia Masowego 
wyzysku, bez usunięcia podziału 
społeczeństwa na kapitalistów i 
robotników, na wyzyskiwaczy i 
wyzyskiwanych, to znaczy bez 
usunięcia przyczyny i źródła nę­
dzy materialnej i ciemnoty czło­
wieka, a przyczyną i źródłem jest 
system społeczny, oparty na gra­
bieży i wyzysku — imperializm.

Dlatego też nauczy 
ciel i w y c h o w a w c a 
dzisiejszy musi być 
równocześnie bojo w- 
n i k i e m społecznym, 
rewolucjonistą, W a 1- 
czącym o socjalizm,
t. j. n o w y ustrój wol­
ności, w którym z n i k 
nie raz na zawsze 
w y z y s k i przemoc
człowieka nad czło­
wiek i e m. Nauczyciel 
i w y c h o w a w c a n o w o-
go pokolenia musi
być s z e r mierz e mp raw 
dy, postępu i spra­
wiedliwości społecz­
nej. Ale tę misję doniosłą i

szczytną można osiągnąć tylko 
wówczas, gdy się zgłębiło pra- 
wa, rządzące rozwojem społecz­
nym, gdy Się opanowało podsta­
wy nowoczesnej wiedzy społecz­
nej, podstawy naukowego poglą­
du na świat i społeczeństwo ludz­
kie.

Dla wychowania nowego poko­
lenia nie wystarcza wpoić w u- 
mysły dzieci pewną sumę wiado­
mości, które zalecały dawne« pro 
gramy nauczania. Szkoła burzua- 
zyjna celowo wypaczała system 
nauki,, fałszując jej istotę — me­
todę poznawczą, pogrążając w 
odmęcie oszukańczych idealisty«® 
no mistycznych teorii Rzeczywi­
ste zdobycze wiedzy, jej żywą 1 
prawdziwą treść. Ten zakłamany 
stosunek do zadań naukowych w 
dawnym systemie nauczania był 
dyktowany interesami wyzyski­
waczy, usiłował ukryć i sfałszo­
wać istotę i sens osiągnięć nauki, 
ich znaczenie społeczne, a miano­
wicie to, że wszelka nauka słu­
żyć powinna wyzwoleniu człowie­
ka, zarówno z przemocy żywioło­
wych sił przyrody jak i z prze­
mocy starych stosunków społecz­
nych.

Zadaniem nauczyciela w szkole 
burżuazyjmej było mechaniczne 
wtłaczanie w głowy wychowań- 
ków pewnego zakresu wiadomo­
ści, niezbędnych do sprawnego 
wykonania określonej służby w 
kapitalistycznym systemie pro­
dukcji, którego głównym celem 
był zysk kapitalisty. Jeżeli uczeń 
potrafił z precyzją manekinu re­
cytować w stopniu zadowalają- j 
cym mechanicznie przyswojone.w 
pamięci formułki i daty oraz wy 
konywać określone za'da-ala, _jw 
których wychowawca zdołał go 
wytresować w ciągu pewnej .licz 
by lat —r rola zarówno nauczycie 
la jak ucznia uznawana była za 
wypełnioną, a określony papier— 
świadectwo ukończonej nauki — 
zabezpieczały absolwentowi zdo­
byty stopień wiedzy — najczęś­
ciej nieuzupełnianej już do końca 
życia. Samodzielna zdolność my­
ślenia i wnioskowania, zarówno 
u nauczyciela, jak ucznia, prze­
kraczająca założone z góry ra­
my — uznawana była w hurtu- 
szyjnym systemie nauczania za 
objaw raczej niebezpieczny i nie­
pożądany.

Zadaniem dzisiejszej szkoły w 
nowych warunkach władzy ludo­
wej jest wydobyć z każdej dzie* 
dżiny wiedzy jej przeobrażającą 
i twórczą treść społeczną, to zna­
czy uczynić z każdej umiejętno­
ści, zdobywanej w procesie nau­
ki, oręż ułatwiający człowiekowi 
jego zadania twórcze, jego walkę 
o lepsze i szczęśliwsze żyeie, uła­
twiający dalsze poznawanie rze­
czywistej prawdy, uie wypaczo­
nej sztucznie przez interesy klas
n?soż"tn iezych.

ZADANIEM NAUCZYCIELA - 
WYCHOWAWCY W SZKOLE LU-

(Dalszy ciąg na atr. 2)

CENA 5.- ZŁ

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
do Prezydenta R. P. 

Bolesława Bieruta
do ił
Prezydenta R. P.

BOLESŁAWA BIERUTA
Warszawa - Belweder

OBYWATELU PREZYDENCIE!
W ciągu szeregu tygodni maja i czerwca tego roku _pol­

scy obrońcy pokoju dotarli do każdej ulicy, każdej wsi, do 
każdego domu i mieszkania, do każdej chaty w naszym

Polscy obrońcy pokoju zaznajomili • każdego Polaka z 
uchwałą Światowego Komitetu Obrońców Pokoju, powzięta 
w marcu tego roku w Sztokholmie i każdego zapytali o je­
go zdanie i wolf. ■■■Osiemnaście milionów Polaków i Polek oświadczyło
i podpisem własnym potwierdziło: . .

„Żądamy bezwarunkowego zakazu broni atomowej, ja­
ko or?ża napaści wojennej i masowej zagłady, oraz usta­
nowienia ścisłej międzynarodowej kontroli nad wykona­
niem tej uchwały. Będziemy uważali za zbrodniarza wo­
jennego ten rząd, który by pierwszy zastosował broń atomo­
wą przeciw jakiemukolwiek krajowi .

Tak oświadczyli ludzie partyjni i bezpartyjni, wierzący 
i wolnomyślni. robotnicy, chłopi, uczeni i artyści, pracownicy 
umysłowi i kupcy, rzemieślnicy, nauczyciele i ks^za, ko­
biety, mężczyźni i młodzież od 14 roku życia.

Bardzo nieliczne jednostki, które na rozkaz podziemia 
i agentów imperializmu próbowały przeciwdziałać ruchowi 
pokoju i stanąć w poprzek woli i interesom narodu, pozos a- 
ły całkowicie odosobnione w opinii i nie uzyskały niczego 
poza powszechną pogardą. _

Liczba podpisów, entuzjazm, poczucie odpowiedzialności 
i świadomości tych, którzy je składali, świadczą: nigdy je­
szcze naród polski, nie wyraził równie jednomyślnie swojej 
woli.

OBYWATELU PREZYDENCIE!
Jako Prezydenta Polski Ludowej, Jako głowę państwa, 

które stanęło od dawna i stoi u boku Związku Radzieckiego 
w walce o zakaz broni atomowej, o pokojowe współżycie 
narodów bez względu na różnice ustrojowe, o pokój — Pol­
ski Komitet Obrońców Pokoju zawiadamia Was:

Jedność narodu dokoła władzy ludowej wy walce o po­
kój. potwierdziła się jasno, dobitnie i bezsprzecznie.

Nie ma siły, nie ma różnic, które by tę jedność potra­
fiły rozszczepić. , . . ,

Nazwisko Wasze, Obywatelu Prezydencie, jedno z naj- 
pierwszych znalazło się pod apelem pokoju wśród nazwisk 
robotników, przodowników' pracy, chłopów, uczonych. Jeste­
ście przywódcą polskiej klasy robotniczej straży przedniej
naszego ruchu pokoju. , .

Jako pierwszego w naszym kraju obronie pokoju 
Polski Komitet Obrońców Pokoju zapewnia Was, Obywa­
telu Prezydencie: że siedemset tysięcy aktywistów’ naszego 
ruchu, tych, którzy z apelem pokoju w ręku szli w tych 
tygodniach do mieszkań i chat całej Polski —nie uważa by­
najmniej swojej pracy za zakończoną. ^

Przeciwnie — zdecydowani są oni kroczyć nadal w 
pierwszych szeregach walczących, zdają sobie bowriem spra­
wę z tego, że walka z groźbą wojny trwa.

Kapitaliści amerykańscy i ich służalcy na całym świe­
cie odpowiedzieli na apel pokoju wybuchem wściekłości i 
wzmożonym terrorem wobec klasy robotniczej, wobec o- 
brońców pokoju w swych krajach. Widzą, że nie zbawi ich 
bomba atomowa, widzą że narody Europy nie myślą odda­
wać krwi za ich dolary, widzą jak w obawie przed _klęską, 
sądem narodów' i karą chwieją się nawet ich kapitalistyczni 
zwolennicy.,

Ale nie myślą jeszcze odstępować, me rezygnują z na-

Trzeba jeszcze większej przewagi s% obozu pokoju, aby 
ich obezwładnić.

Dlatego polscy obrońcy pokoju nie spoczną i zrobią 
wszystko, aby w każdym zakątku kraju, na każdym odcin­
ku pracy, w każdym warsztacie i każdej zagrodzie, jeszcze 
szybciej rosła siła i obronność Polski Ludowej — naszej oj­
czyzny sprzymierzeńca wielkiej potęgi pokoju Związku 
Radzieckiego i bratnich państw' demokracji ludowej. _ Mo­
żemy zapewnić Was, Obywatelu Prezydencie, żę polski ruch 
obrońców pokoju, stanowiący ważne ogniwo w' światowym 
froncie pokoju, wykona z honorem stojące przed nim zada­
nia, nieugięcie walcząc o pokój i szczęście naszego narodu 
i całej postępowej ludzkości.

W imieniu zebranych
PREZYDIUM

Naród polski informuje świat
o swych sukcesach na lioncic ofensywy pokoju

* ............ - :   ~ 70 7
WARSZAWA (PAP.) Setki delegatów' Komitetów Obroncow_ Po­

koju z całej Polski przybyły wieczorem dnia 17 bm. do sali Kacy 
Państwa w Warszawie, aby wziąć udział w uroczystym _ 
zwołanym w związku z zakończeniem zbierania podpisów pod ape 
lem sztokholmskim.

Owacy inie powitali zebrani j ra, Kłosiewicza, Matwina, StUćhel* 
członków Rady Państwa oraz człon ską, WasilkjrwAle^, Pokorę, Al* 
ków Rządu R. P„ z premierem Cy-j brechta, Szelburg-Zarembmę, ^ Sol 
rankiewiczem oraz wicepremierami skiego, Adwentowicza ę -

i Zawadzkim, Mincem, Korzyckim 
! Chełchowskim na czele.

Przedstawiciele wszystkich warstw 
społecznych — robotnicy, chłopi w 
barwnych strojach, górnicy, księ­
ża, zakonnicy, marynarze ■— wy­
pełnili szczelnie salę, która ude­
korowana jest wielkimi napisami: 
„Pokój”. Słowo to, tak drogie ser­
com wszystkich zebranych powta­
rza się w różnych językach świa­
ta. Galerię zajęły poczty sztanda­
rowe i przedstawiciele organiza­
cji młodzieżowych.

Zebranie zagaja przewodniczący 
.Polskiego Komitetu Obrońców Po- 
Ikoju prof. Dembowski, powołując

skiego oraz licznych przodowni­
ków pracy z całej Polski.

Radosne meldunki 
z całej Polski

Wśród ogromnego entuzjazmu 
zebranych, stają kolejno na po- 
diuir delegacje z poszczególnych 
województw całej Polski, meldu­
jące wśród burzliwych oklasków o 
lokalnych wynikach akcji zbiera 
nia podpisów pod apelem sztok­
holmskim. Górnicy w tradycyjnych 
strojach, robotnicy, Kaszubi, Ma­
zurzy, górale, księża, działacze spo 
łeczni — cala Polska głosi tu świa 
tu swe sukcesy odniesione na

Olbrzymi entuzjazm panuje na 
sali, słuchającej z uwagą meldun­
ków z poszczególnych woje­
wództw. Entuzjazm ten wyraża się 
w burzliwych oklaskach, którymi 
witane są delegacje. _ .

Mówcy nie poprzestają na złoże­
niu sprawozdań ze swego terenu. 
Zapewniają oni, że nadal praco­
wać będą nad wzmocnieniem sil 
obozu pokoju — obozu, którego 
wielkim wodzem jest Generalissi­
mus Stalin.

Ilekroć delegaci wymieniają imię 
wielkiego Stalina, ilekroć mowa

jest o przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, sala reaguje powstaniem 
7. miejsc i burzliwymi oklaskami. 
Zebrani skandują „STA-LIN, STA­
LIN”, dokumentując w* ten sposób 
przywiązanie do chorążego świato­
wego obozu pokoju.

Na trybunę wstępuje przewod­
niczący Polskiego Komitetu Obron 
ęów Pokoju prof. Dembowski,_ któ­
ry w obszernym przemówieniu 
scharakteryzował przebieg akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim.

Droga ludu polskiego 
dfogg księiy-patriotów

do prezydium m. in. ob. ob. Iona-'froncie ofensywy pokoju

Na salę obrad przybywa dele­
gacja księży, którzy zebrali się 
w Oświęcimiu w 10 rocznicę 
pierwszego transportu księży do 
tego obozu, W imieniu delegacji 
przemawia ks. AntosM Łen»p*rttv. 
prezes „Caritas”.

Przybyliśmy tutaj. aby wyw»

zić solidarność z tym; wszystki 
mi. którzy walczą o pokój” —- 
oświadcza ks, Lemparty.

Podkreślając czynny udatiał 
księży w akcji zbierania podpi­
sów pod apelem sztokholmskim, 
mówca, stwierdza z nnciskiMW#- 

i DokońeBOnie na ®rtr. 21
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Księża są z ludem w pracy i w walce o pokoi
Pielgrzymka księży patriotów na teren dawnego obozu koneentracyjnego w Oświęcimiu—

OŚWIĘCIM (PAP). W dni« 17 bm. na teren dawnego obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu przybyła pielgrzymka księży de­
legatów poszczególnych diecezji — całej Polski, aby w dziesiątą 
rocznicę przywiezienia do obozu oświęcimskiego pierwszego tran 
sportu księży polskich złożyć hołd pomordowanym księżom i mi­
lionom ofiar minionej wojny.

Uroczystość przerodziła się w 
spontaniczną manifestację blisko 
500 księży — uczestników piel­
grzymki na rzecz pokoju.

W pielgrzymce, zorganizowa­
nej przez komisję księży przy 
Zarządzie Głównym 2v*ązku Bo­
jowników o Wolność i Demokra­
cję' wzięły udział delegacje księ­
ży ze wszystkich diecezji, jak 
również ze wszystkich okręgów 
administracji kościelnej na zie­
miach zachodnich.

Uroczystości rozpoczęto odpra­
wieniem mszy świętej w kaplicy 
urządzonej w jednym z baraków 
obozowych. Słowa zaintonowanej 
przez księdza . celebranta — mo­
dlitwy za Ojczyznę i Prezydenta 
R. P. podejmują zebrani chóral­
nie. Po chwili rozbrzmiewa pieśń 
,,Boże coś Polskę“. Wśród cia­
snej zabudowy dawnego obozu za 
głady tysiączne echo powtarza 
słowa pieśni... „Ojczyznę wolną 
pobłogosław Panie“.

Przy „ścianie śmierci"
Po mszy św. księża udają się 

w pochodzie do „Ściany śmierci“, 
gdzie składają wieńce od poszcze­
gólnych diecezji. Pierwszy wie­
niec składają przedstawiciele ko­
misji księży przy Zarządzie Głów 
nym oraz delegacja* Zarządu 
Głównego Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację. Z kolei 
składają wieńce poszczególne die 
cezje i okręgi administracji koś­
cielnej na ziemiach zachodnich.

Wśród ogólnej ciszy przed blo­
kiem śmierci, gdzie zginęło wie­
lu księży i dziesiątki tysięcy lu­
dzi świeckich-------ofiar faszy­
zmu — ks. płk. Roman Szemraj 
odczytuje tekst deklaracji księży. 
patriotó-w.

Uczestnicy pielgrzymki składa 
ją gremialnie swe podpisy pod 
tekstem deklaracji. Pierwszy pod 
pisuje ks. Henryk Wesołowski z 
diecezji warszawskiej. Następnie 
ks. Stanisław Malicki, z diecezji 
płockiej. Wkrótce pod deklaracją 
widnieje około 500 podpisów 
księży — uczestników pielgrzym 
ki. -------- ---------------- - -

Następnie w imieniu księży za­
biera głos prezes „Caritas“ ks. 
Lemparty.

Księża-patrioci 
holownikami pokofu
„W imieniu wszystkich zebra­

nych — stwierdza mówca pragnę 
zapewnić Pana — Panie Mini­
strze, a za jego pośrednictwem 
głowę naszego państwa i cały 
Rząd Polski Ludowej, iż w pra-

cy swej nad utrwaleniem 1 obro­
ną pokoju nie ustaniemy. Uważa­
my to za swój obowiązek, jako 
kapłani katoliccy i jednocześnie 
szczerzy Polacy-patri ocl.

Pragniemy^ by cała Polska, 
cały świat dowiedział się o 
tym, że my połsey księża ka­
toliccy nie marny nic współ 
nego z tymi, co odmawiają 
podpisania apelu pokoju. My 
wałczyliśmy q pokój i zawsze 
walczyć będziemy. Dziś zło­
żyliśmy swe podpisy pod ape­
lem, a jutro wzmożemy pracę 
w ■ placówkach „Caritas“. Ju- 
tro zacieśniać będziemy i 
wzmacniać nawiązaną nić po­
rozumienia pomiędzy Kościo­
łem i Państwem. Bowiem ha­

sło: „Bóg i ojczyzna“, to dro­
gowskaz naszej działalności“.

Wypowiadają się również i in­
ni -księża.

Wśród nieopisanego entuzjaz­
mu pada projekt wysłania dele­
gacji na obrady Ogólnokrajowego 
Komitetu Obrońców Pokoju w 
Warszawie. Delegacja zawiezie 
Komitetowi deklarację pokoju 
księży — uczestników pielgrzym­
ki, którą podpisano na terenie 
„bloku śmierci“.

Projekt zostaje jednomyślnie 
przyjęty.

Wzniesieniem okrzyku na 
cześć Prezydenta R. P. i odśpie­
waniem Hymnu Narodowego ze- 
branie zakończono.

Naród polski informuje świat
o swych sukcesach na froncie ofensywy pokoju

Uroczyste zebranie \ wołaniem.

V (Ciąg Qależy ze str. 1)
.„My nie solidaryzujemy się z 

tymi, którzy nie podpisali apelu 
pokoju, my się od nich odżegnu­
jemy!

Mimo, że w prący naszej poko­
jowej, w pracy społecznej napo. 
tykaliśmy | napotykamy na szy­
kany i trudności, przeszkody ze 
strony naszych władz duchow­
nych, to jednak nasza postawa 
solidarności w pracy nad odbudo­
wą ojczyzny naszej jest twarda 
i nieugięta“.

Słowa potępienia dla tych, któ­
rzy uchylili się od podpisania ape 
lu pokoju, rzucone przez ks. Lem. 
party'iego przyjmują zebrani 
okrzykami: „Hańba im“.

„Jako kapłani katoliccy chce­
my prowadzić ludzi do Boga, ale 
zarazem j droga jest dla nas mi­
łość ojczyzny i praca dla jej od­
budowy i przeprowadzenia celów 
rządu ludowego“ — kończy ks. 
Lemparty wśród burzliwych okla 
sków ca}ejz sali.

Na trybunę wchodzi ks. Zalew­
ski, który w imieniu delegacji, 
liczącej 33 księży, całkowicie po­
piera wystąpienie przedmówcy i 
podkreśla: „Stójmy twardo i stać 
będziemy na pozycji umiłowania 
]x>koju. Ta część księży, która nie 
podpisała apelu sztokholmskiego, 
postąpiła niezgodnie ze swym po

chce pokoju, a zatem staje w sze­
regach tych zza oceanu — zwo­
lenników paktu atlantyckiego, 
tych katolików modlących się do 
dolara.

Stanęliśmy na linii słusznej. 
Nie będziemy zrvracali uwagi na 
to, czy to się komu podoba, czy 
też nie. Pójdziemy drogą umiło­
wania narodu polskiego, pójdzie­
my drogą, która prowadzi do po­
koju. A ten pokój zwycięży na 
pewno, bo większość głobu ziem­
skiego tego pokoju pragnie“.

Wiceprzewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju — 
Tadeusz ćwik, odczytuje dekla­
rację, uchwaloną przez 500 księ­
ży, zgromadzonych w Oświęci­
miu.

Z kolei zabierają głos delega-

Księża udają się następnie na! My, księża, którzy od początku 
uroczyste zebranie do jednego z | włączyliśmy się w nurt pracy ra- 
dawnych baraków obozu. Salę i zem z ludem Polski, będziemy w 
zdobi umieszczony na tle sztan-' dalszym ciągu brać czynny udział 
daru narodowego portret Prezy j w każdej akcji, która jest dla do- 
denta R. P. Bolesława Bieruta, bra ludu polskiego.
Nad stołem prezydialnym umiesz i
czony transparent głosi: „Księża Będziemy prowadzili walkę o 
są z ludem w pracy i w walce o p©j pokój dotąd, aż pokój zwycięży, 
kój“. Zebranych uczestników piel! jMt jMna:
grzymki wita w serdecznych sio- , ^ ; - j SItokMnlski
Se^etTrz,mS S« ram ^ iJU i Mekien.,
Rybicki °y 1 ';kt0 tego apelu nie podplaa}, nie

Słowa mówcy przerywane są ——
co chwila gorącymi oklaskami i 
serdeczną manifestacją na cześć 
Prezydenta R. P. i Rządu Polski,
Ludowej.

Ks. płk. Szemraj odczytuje na­
stępnie tekst listu od premiera 
J. Cyrankiewicza.

Zasłużonych na polu pracy spo 
lecznej 5 na polu rvalkj o Pokój 
księży dekoruje orderami Odro­
dzenia Polski i krzyża nr, zasługi 
w imieniu Prezydenta R. P. ob. 
min. Rybicki.

ci — przedstawiciele różnych 
warstw społecznych.

Wśród długotrwałych owacji ze 
brani wyrażają swą wdzięczność 
i przyjaźń dla narodów Związku 
Radzieckiego i jego wodza w jed­
nomyślnie uchwalonym liście do 
generalissimusa Jóźefa Stalina. 
Owacyjne oklaski i okrzyki towa 
rzyszą uchwaleniu tekstu listu 
do Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta. Uczestnicy uroczystego 
zebrania uchwalają jednomyślnie 
wysłanie listu do Stałego Komi­
tetu Światowego Kongresu Ob­
rońców Pokoju.

Długo rozlegają się okrzyki na 
cześć światowego obozu pokoju i 
postępu, przechodząc następnie 
w potężny śpiew „Międzynaro­
dówki“.

Deklaracja
księży zebranych w Oświęcimiu

My niżej podpisani księża rzymsko - katoliccy polskich 
diecezji kościelnych, zebrani w Oświęcimiu w mmjscu mę 
czeńskiej śmierci setek kapłanów katolickich 
czarni straszliwe skutki, jakie sprowadza w°lnjJ ™™**Ytórzey 
w naszym kapłańskim sumieniu niebezpieczeństwo P™^2® 
nia się tych okropności, nieludzkich i sprzecznych * Pra*a 
mi naturalnymi i nakazami samego Boga, stwierdzamy ze 
widzimy możność uniknięcia potwornego wybuchu wojny l po 
wtórzenia się zbrodni wojennych w świadomej zorgwizowa 
nej i powszechnej akcji walki o pokoj, w skupi 
tej myśli wszystkich ludzi dobrej woli.

Wobec tego, iż są zachłanne i pozbawione skrupułów c/y - 
niki za oceanem i na zachodzie Europy, ktoie dążą w sp 
nie budzący wątpliwości, do rozpętania nowej, opartej na 
wzorach hitlerowskich wojny, uważamy za obowiązek kap a- 
nów Kościoła, którego założyciel niósł „Pokoi ludziom dobre 
woli", przyłączyć się do apelu ludzi dobrej woli, ze ranY 
na Kongresie Pokoju w Sztokholmie i wraz z milionami[ Po­
laków i setkami milionów ludzi na całym świecie zawo ac.

DOM4GAMY SIĘ STANOWCZO ZAKAZU BRONI ATO- 
MdwEJ JAKO OREM NAPAŚCI WOJENNEJ I MASOWEJ 
ZAGŁADY LUDZI. ŻADAMY USTANOWIENIA ŚCISŁEJ KON 
TRQLI MIĘDZYNARODOWEJ NAD WYKONANIEM TEGO 
POSTANOWIENIA. BĘDZIEMY UWAŻALI ZA ZBRODNIA­
RZAm>JENNEGO RZĄD, KTÓRY BY PIERWSZY ZASTOSO­
WAŁ BRON ATOMOWĄ PRZECIWKO JAKIEMUKOLWIEK
KRAJOWI." . . łanł

Kładar swoie podpisy pod tym zawołaniem, my kapłani 
polscy tym ochotniej to czynimy, iż napastnicy przygotowu­
jący lżycie broni atomowej nie ukrywają tego, ze dążą do 
zagrabienia odzyskanych przez naród polski ch*P”zYeTe
dliwym wyrokom Opatrzności Boże], ziem zachodnich. Dzieje 
sie to wtedy, gdy narody polski i niemiecki w zgodnej i przy­
jaznej umowie utwierdziły i przystępują do wytyczenia nie­
naruszalnej, wiecznej granicy na Odrze i Nysie.

Podpisując niniejszy dokument wzywamy i obligujemy w 
imieniu Boga Wszechmogącego, aby wszyscy, każdy na swoim 
odcinku i w miarę swoich możliwości, codziennie i zawsze 
wszelkimi siłami bronili pokoju i nie dopuścili do powtórzenia 
zbrodni barbarzyńców wojennych.

Przemówienie Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta
(Dokończenie ze str. 1)

DOWEJ JEST, UCZYNIĆ Z KAŻ­
DEGO DZIECKA I UCZNIA CZYN 
NEGO WSPÓŁUCZESTNIKA W 
WALCE O PRZEBUDOWĘ ŚWIA­
TA, BOJOWNIKA O WYZWOLE­
NIE LUDZKOŚCI Z KAJDAN 
PRZEMOCY IMPERIALISTYCZ­

NEJ, GORĄCEGO PATRIOTĘ, MI­
ŁUJĄCEGO SWÓJ NARÓD, OFIA 
ROWUJĄCEGO MU CAŁY SWÓJ 
MŁODZIEŃCZY ZAPAŁ I SWOJE 
UZDOLNIENIA, CAŁE SWE SER­
CE i WSZYSTKIE SWOJE SIŁY. 
Zadaniem nauczyciela jest wycho­
wanie naszej młodzieży w duchu 
braterstwa i solidarności, którego 
wzór dają nam bohaterskie naro­
dy Zw. Radzieckiego i ich dziel­
na młodzież. Tego rodzaju zadania 
nie mogą być wynikiem formal 
nego stosunku nauczyciela do ucz 
nia, wynikiem biernej jego posta

choć i urzędnik w Polsce Ludowej 
nie powinien mieć nic wspól­
nego z postawą bezdusznego 
przedwojennego biurokraty. KAŻ­
DY CZŁOWIEK PRACUJĄCY 
— BEZ WZGLĘDU NA TO, 
JAKIE WYPEŁNIA DZIŚ ZADA­
NIA W POLSCE LUDOWEJ — 
POWINIEN PAMIĘTAĆ, ŻE JEST 
BUDOWNICZYM SOCJALIZMU, 
WSPÓŁTWÓRCĄ WIELKIEGO 
PRZEŁOMU W DZIEJACH LUDZ­
KICH, UCZESTNIKIEM NOWEJ 
WIELKIEJ EPOKI, KTÓRA ZMIE­
NIA Świat i tworzy nowe­
go CZŁOWIEKA.

W tym wielkim, porywającym, 
tytanicznym procesie przeobra­
żeń dziejowych nowej epoki rola 
nauczyciela - wychowawcy jest 
szczególnie doniosła. Wy, młodzi 
nauczyciele, będziecie wychowaw­
cami kadr socjalistycznych, kadr,

żyć wypadło. Od Was zależy, aby 
jak najszybciej wykorzenić z psy­
chiki ludzkiej ponury osad śred­
niowiecznych przesądów oraz bak­
cyle zatruwających życie społecz­
ne wypaczeń okresu kapitalistycz­
nego, grabieżczych instynktów zwy 
rodnienia faszystowskiego, które 
repreYfeńtaje -dziś* obóz imperializ­
mu, obóz podżegaczy wojennych, 
ideologów bomby atomowej i ma­
sowych morderstw, zbrodniarzy 
zrzucających skrycie na uprawns 
pola stonkę ziemniaczaną, pro 
motorów dywersji i szkodnictwa 
w skali światowej.

wy do programu nauczania. Nau-|które kierować będą nową Pol- 
czyciel - wychowawca w Polsce ską. Tworzyć będą nowe warunki 
Ludowej nie powinien mieć nic życia społecznego — zgoła od- 
wspólnego z postawą urzędnika,Imienne od tych, w których nam

Potężny rozmach akcji obrońców pokoju 
na całym świecie

PRZEWIDYWANY 
PRZEBIEG POGODY

na Bałtyk południowy i Wvbmeze 
do godz. 22 dn. 19 czerwca 1950 r.:

Przeważnie dość 
pogodnie, miejsca 
mi deszcz, z rana 
mglisto. Tempe­
ratury w nocy ck. 
+ 14 st., w dzień 
ok. + 23 st. Wi­
dzialność dobra, 
przjściowo słaba. 
Wiatry słabe od 
1 do 3 st. w skali 
B., przejściowo u- 
miarkowane od 3 
do 4 st. północne, 
zbaczające ku po- 
łudn. - zachodowi. 
Stan morza 2—3, 
Zatoki Gd,. 2.

GENEWA (PAP). Jak donoszą z Paryża, sekretariat Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, podaje z roż­
nych krajów świata liczne wiadomości, świadczące o dalszych po­
stępach akcji zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim, która 
nabiera coraz większego rozmachu.

SYTUACJA BA- 
ROMETRYCZNA:

Niże ogarniają 
Atlantyk półn., 
Anglię, Skandyna­
wię oraz Europę 
wschodnią. Wy i 
zalega nad At­
lantykiem połudn. 
i Europą połudn.- 
zachodnią

Do dnia 14 czerwca złożyło swe 
podpisy pod apelem 17.046.399 mie 
szkańców Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Na obszarze Ber­
lina zebrano do dnia 15 czerwca 
873.218 podpisów. Poważnym przy­
czynkiem do powodzenia akcji po­
kojowej jest ukazanie się w języ­
ku niemieckim organu prasowego 
Stałego Komitetu Światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju.

W Burmie zebrano dotąd 500 
tysięcy podpisów. Miejscowy ko- 

jmitet pokojowy zobowiązał się, że 
jw ciągu dwóch miesięcy zbierze 2 
miliony podpisów. Na dzień 17 
czerwca zwołano burmański kon­
gres obrońców pokoju.

Walka o pokój wzmaga się tów 
nież w Indiach — mimo nieustan­
nych represji policyjnych. Wiele 
tysięcy podpisów pod apelem sztok 
holmskim zebrano ostatnio w Kal­
kucie. W Binapur złożyło dotych­
czas swe podpisy pod apelem 30 
tysięcy osób. W prowincji Assam 
rozpoczął się tydzień propagandy 
idei pokoju i demokracji z udzia­
łem różnych organizacji postępo­
wych.

Wśród podpisujących apel znaj­
dują się przedstawiciele różnych 
kierunków politycznych, różnych 
wyznań i różnych zawodów. Tak 
więc np. w Szwajcarii podpisali 
apel sztokholmski m. in. dzienni­
karz chrześcijańsko - demokraty­
czny Hugo Kramer, deputowani 
socjalistyczni Guessaz i Suter oraz 
znany rysownik Augsburg. W LI

bistości z kół religijnych, jak szejk 
Mohamed Amin i szej Mihiddln 
Ajouz, metropolita Libanu północ­
nego Teodokios Abon Riaileh, ar- 
chimandryta J. Faradż oraz zna­
ni politycy jak b. minister i de­
putowany Libanu południowego 

Adel Bey Usseyran i deputowani 
Bey Stamun i szej Issa Khury.

W Kolumbii apel podpisali m. in. 
najwybitniejszy malarz Pedro Nel 
Gomez i znany pisarz Fernando 
Gonzales, działacz partii liberal­
nej dr Marquez, dyplomata Jorge 
Zalamea, poeta Amaja Gonzales i

działacz konserwatywny Arbelae. 
W państwie Izrael wśród sygnata­
riuszy apelu figuruje wiele profe­
sorów unłwerstytetu hebrajskiego. 
W Algerze podpisy złożyli pastor 
Mouvert, przeorysza klasztoru w 
Philippevilie siostra Luiza, redak­
tor naczelny czasopisma „El Bas- 
sain" szejk Baaziz oraz liczni de­
putowani.

We Francji w departamencie He- 
rault proboszcz z Abeilhan ksiądz 
Arnaud, ciężki inwalida wojenny, 
wezwał wiernych, by podpisywali 
apel sztokholmski, oświadczając — 
„Ponieważ pragnę z całej duszy, 
aby nie było już wojen, życzę so­
bie, by ten apel stał się czynni­
kiem pokoju 1 powszechnego po­
rozumienia oraz ocalił ludzkość”.

Budżet ZSRR ' ' .

___ 483.160
banio anal nodpisały wybitne OSO- ki zaś

MOSKWA (PAP), w sobotę 
wieczorem na posiedzeniu Rady 
Narodowości Rady Najwyiazej 
ZSRR zakończyła, się dyskusja 
nad budżetem państwowym na 
rok 1050.

Na posiedzeniu obecni byli: Mi 
kojan, Bujganin, Szwernik, Szki- 
riatow. Minister finansów ZSRR 
Zwieriew wygłosił przemówienie 
końcowe, w którym podkreślił 
doniosłość realizśoji nowego bu­
dżetu dla dzieła budowy komu- 
nlzmu.

W głosowaniu ustawa o budże­
cie państwowym ZSRR na r. 1950 
została jednomyślnie uchwalona. 
Dochody budżetowe

Nadwyżka dochodów nad 
kami wynosi przeszło 5 
dów rubli.

wydat-
millar-

Odznaczenie pośmiertne 
Ksawerego

Pruszyńskiego
WARSZAWA (PAP.* Zmarły tra­

gicznie poseł nadzwyczajny i mi­
nister pełnomocny Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Hadze, Ksawery 
Pruszyński odznaczony został po­
śmiertnie przez Prezydenta Rzeczy­
pospolite] Polskiej za zasługi poło­
żone w działalności publicystycz- 

wyno«zą[no * literackiej i w służbie dyplo
milionów rubli, wydat. Ima tycznej orderem 
- 427.937 milionów rubli, polski” II klasy.

„Odrodzenia

Zbrodniczy obóz imperialistów 
podżegaczy wojennych zmierza 
szybko ku własnej nieuchronne 
zagładzie, choć usiłuje jeszcze 
kłaść się tamą w poprzek poste 
powemu rozwojowi życia. Jednak 
że twórczy, postępowy' kierunek 
dążeń społecznych zawsze od po 
czątku dziejów torowa! sobie dro. 
gę zwycięstw w walce klasowej. 
— takte jest nieodparte prawo 
rozwoju społecznego. Stary ustrój 
nigdy »ie schodził ze sceny dzie­
jowej bez walki na śmierć i ży­
cie. O tym musimy pamiętać nie­
ustannie, budując nowy gmach 
życia wolnego od grabieży, zbrod­
ni i fałszu. Nauczyciel w Polsce 
Ludowej jest współtwórcą planu 
6-letniego i wychowuje tych, któ­
rzy będą realizowali jeszcze am­
bitniejsze, jeszcze piękniejsze dal­
sze plany.

Jakież stąd wynikają zadania 
wychowawcze? Oto te, że RÓWNO 
CZEŚNIE Z WPAJANIEM WIE­
DZY, MUSIMY WSZCZEPIAĆ W 
SERCA MŁODEGO POKOLENIA 
SZLACHETNE, POSTĘPOWE U- 
CZUCIA SPOŁECZNE I HARTO­
WAĆ W NICH GOTOWOŚĆ DO 
WALKI ZE ZWYRODNIAŁYMI 
ZAKUSAMI WSTECZNICTWA. 
Nauczyciel - wychowawca musi 
sam czuć się bojownikiem sprawy 
ludowej i krzewić wśród swych 
wychowanków ofiarność bojową 
w walce o socjalizm, w walce o 
postępowe i sprawiedliwe ideały 
społeczne. Nie szczędźcie wysił­
ków, aby wytworzyć wśród swych 
uczniów atmosferę najgłębszego 
ku wam zaufania, jest to jeden z 
podstawowych warunków powo­
dzenia w waszej pracy. Osiągnie­
cie to, jeśli wasi wychowankowie 
poczują, że jesteście nie tylko ich 
zwierzchnikami, ale i przyjaciół­
mi, nie tylko wykładowcami, ale 
i doradcami, jeśli czuć będą, że 
pod waszym przewodnictwem zna­
leźli drogę poznania i urzeczy­
wistnienia wielkich idei społecz­
nych, ku którym zawsze dają się 
porwać serca młodzieńcze, nie za­
trute jeszcze instynktami chciwo­
ści czy upodlenia.

Cóż Jest gwarancją, że wasza 
praca wychowawcza, wasze zada­
nia doniosłe i piękne, ale bynaj­
mniej niełatwe, rozwijać się będą 
w sposób przynoszący pomyślne 
wyniki Polsce Ludowej i we­
wnętrzne poczucie zadowolenia z 
pracy, pobudzające do czynu? 
Może to zapewnić tylko własny 
wasz dalszy rozwój umysłowy

społeczny,, nieustanny wasz wysi­
łek ku podnoszeniu swej wiedzy i 
swych kwalifikacji. Zawód nau­
czyciela - wychowawcy wymaga 
wysokiej wiedzy teoretycznej i 
hartu, który człowiek zdobywa w 
procesie doświadczenia życiowe­
go, w procesie walki z trudnościa­
mi i przeszkodami. Zdobyliście 
najniezbędniejsze przygotowanie 
teoretyczne — ważne osiągnięcie, 
które jednakże wtnniście trakto­
wać jako pierwszy stopień na dro 
dze do zdobycia właściwych kwa • 
lifikacji zawodowych. W zetknię­
ciu się i obcowaniu ze starymi, 
doświadczonymi już kolegami, bę­
dziecie zdobywali praktyczne wska 
zówki, pomocne w pracy. Ale im 
więcej wysiłku włożycie w dalsze 
studia, w pracę samokształcenio­
wą i zwłaszcza w przyswojeniu 
sobie najnowszej wiedzy społecz­
nej, którą daje nauka marksizmu- 
leninizmu — tym łatwiejsza, tym 
skuteczniejsza, tym bardziej war­
tościowa stanie się wasza praca 
wychowawcza i społeczna. Nie 
szczędźcie zatem czasu i wysiłku 
w kierunku pogłębienia swej wie­
dzy' i swego doświadczenia. 
Wiedzcie o tym, że na was liczy 
kraj, że ceni waszą pracę 1 wie­
rzy, że nie zawiedziecie jego na­
dziei i zaufania.

Życzę wam wszystkim i wa­
szym kolegom, którzy wraz z wa­
mi ukończyli obecnie studia pe­
dagogiczne — powodzenia w wa­
szej pracy. Praca ta wypełniać 
będzie jedno z najważniejszych 
zadań w kształtowaniu nowego 
człowieka, w realizowaniu wiel­
kiego 6-letniego planu budownic­
twa socjalistycznego, rozpoczętego 
w roku bieżącym. Praca wasza 
wzmocni i pomnoży wspólny wy­
siłek .całego narodu w tworzeniu 
lepszej i szczęśliwszej przyszłości, 
zapewni Ojczyźnie naszej rozkwit 
1 wielkość, stanie się nieocenio­
nym wkładem w dzieło pokoju i w 
dzieło ostatecznego zwycięstwa 
socjalizmu.
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ZA S A S Ó W
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Chlubny dorobek i dalsze zadania
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

IV Wojeiródzki Zjazd Okręgu Gdańskiego
W nowootlbndowaiiej siedzibie Towarzystwa Przyjaźń! Pol- 

#ko Radzieckiej we Wrzeszczu odbył się IV Wojewódzki Zjazd 
Towarzystwa. Na zjazd przybyło ponad 400 delegatów z kół tere- 
nowych oraz zaproszeni goście z konsulem generalnym ZSRR w 
Gdańsku Kras» jenkowemf przedstawicielką Zarządu Głównego TP 
PB * Warszawy Wasilkowską 1 przewodniczącym WBifi gen. 
Wągrowskim »a czele.

Obrady zagaił prezes ustępują­
cego zarządu rektor VfcSP prof. 
Dobrowolski. Na przewodnicz ące- 
go zjazdu obrano jednogłośnie 
gen. Wągrowskiego. Po ukonsty 
tuowaniu się prezydium nastąpiły 
przemówienia powitalne. Witając 
zjazd w imieniu KW PZPR sekre 
tarz woj. ob. Hojod podkreślił 
ogromne znaczenie sojuszu pol­
sko . radzieckiego, stanowiącego 
mocną postawę naszego bytu, na­
szej niepodległości, a przede 
wszystkim gwarancję pokoju.

Witany burzliwymi oklaskami 
wszedł na mównicę konsul gene­
ralny ZSRR Krasnlenkow:

„Drodzy przyjaciele i towa­
rzysze — Powiedział konsul. 
Pozwólcie irtj przekazań w 
imieniu własnym i w imieniu 
narodu radzieckiego serdeczne 
pozdrowienia ! życzenia pomy. 
ślnych wyników waszej pracy. 
Rok ubiegły był okresem roz­
woju Towarzystwa. Dokonali- 
ście w tym okresie wielkiej 
pracy, zaznajomienia społe­
czeństwa polskiego z budowni-

teatry
TEATR WIELKI — GDANSK —

Gołębie serce — godz. 19.30.
(szkolne — sprzedane)

TEATR DRAMATYCZNY _ GDYNIA 
Cisza — godz. 19.30.

TEATR KAMERAINY - SOPOT
Moralność Pani Dulsk;ej — godz. 19.30.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa"— od 14 — 20 — 

Dziś o wpół do jedenastej — od lat
18, Początek godz. 16, 18.30. 21. W 
niedzielę od 14.

GDYNIA — ,, Atlantic" — Przygody Chioo 
dozwolony od lat 6, Początek go­

dzina 17, 19, 21. W niedziele od 15.
GDYNIA — Goplana — , Zwycięski po- , 

wrót’’ — od 1. 14 Pocz. godz. j
16.30. 18.30 i 20.30. W niedziele 

, Od 14.30
GDYNIA — ..Promień" — Wschodnie za-- 

loty — produkcji r?*dzieckiej — ko-| 
'Media, Dod.': W kraju socjalizmu 
Nr 2 — Prod, radzieckiej — od lat 
14. Początek godz. 19 i 21. W nie­
dziele od 17.

GDYNIA — ,,Fala" — Konstanty Zasta­
nów — od 1st 14, Początek o godz,
18.30, 21. W niedzielę od godz. 16.

OLIWA — „Polonia" — Arinka — kom. 
radziecka. Dozwolony od lat 14. Po­
czątek godz. 17, 19, 21. W niedzielę 
od 15.

SOPOT — Bałtyk — ..Koncert Beethove­
na” — od lat 7. Pocz. godz. 16.30, 
18.30 20.30 w niedziele od 13.30,

SOPOT — Polonia — „Strój galowy" ko­
media.
Pocz. godz. 17.

WRZESZCZ — „Capitol” — Hrabia Monte 
Christo — od lat 14 — Część I. Po­
czątek o godz. 16, 18.30, 21. W nie­
dziele od 13 ‘ '

WRZESZCZ — „.Bajka” — Koncert Beetho­
vens — od lat 7. Początek godz. 17
19, 21.

ctwem socjalistycznym ZSRR. 
Stale zwiększająca się liczba 
członków TPP-R mówi o 
wzrastającym zainteresowaniu 
Związkiem Radzieckim, Jed­
nakże musicie pamiętać, że 
macie jeszcze dużo do zrobię, 
nia. Stoją przed wami wielkie 
zadania w związku z umac­
nianiem naszej przyjaźni. 
Przyciągajcie do Towarzystwa 
najszersze masy, a przede 
wszystkim młodzież, wzbudza­
jąc w niej ząmiłowauie do 
wiedzy, techniki i kultury. 
Szerzcie wśród mas naukę 
Marksa, Engelsa, Lenina i Sta 
lina, pamiętając, że naród, któ 
ry opanuje i przyswoi tę nau- 
kę, nie ulegnie przemocy im­
perialistów. Ten naród będzie 
niezwyciężony.

Ludy Związku Radzieckiego 
— powiedział mówca — wie­
rzą przyjaznym uczuciom na­
rodu polskiego. Szczególnie, 
my, ludzie sowieccy, znajdują, 
cy się wśród was, odczuwamy 
waszą szczerą sympatię i 
przyjaźń. Za te uczucia dzię­
kuję wam serdecznie“.

Konsul Kraśnienkow zakończył 
przemówienie okrzykiem na 
cześć narodu polskiego i przyjaź­
ni polsko - radzieckiej. Przemó­
wienie konsula Krasn i e tikowa 
przerywane było burzliwymi 
oklaskami.

Dalsze przemówienia powitalne 
wygłosili: w imieniu ORZZ i mas 
pracujących ob. Sikom, w imie­
niu Komitetu Obrońców Pokoju 
literatka Stanisława Fleszarowa,

w imieniu ZMP ob. Hrynkiewicz, 
w imieniu mus chłopskich prezes 
ZSCh ob. Łach.

W dalszym ciągu obrad zebra­
ni wysłuchali referatu przedsta­
wicielki Zarządu Głównego ob.
Wftsllkowskiej. Prelegentka zwró 
oiła uwagę na liczebny wzrost or 
ganizacji w skali ogólnopolskiej 
(ponad 2.700.000 członków) i pod­
kreśliła potęgujące się stale zain­
teresowanie dla życia Związku 
Radzieckiego wśród szerokich 
rzesz obywateli.

wego zarządu wybrano jednomy­
ślnie: przewodniczącego prezy­
dium WRN Mieczysława Wągrów 
skiego, rektora WSP Adama Do. 
browolsk i ego, prz ewo d n i cz-ącego 
WKW ZSL Teofila Pszczólkow- 
skiego, kierownika okręgu TPPR 
Jana Danielewskiego, inspektora 
Ochrony Skarbowej Feliksa Klim 
czaka, przewodniczącego ORZZ 
Mariana Sikorę, przedstawicielkę 
Komitetu Obrońców Pokoju Sta­
nisławę Fleszafową, przedstawi­
ciela MRN Tomaszewskiego, pro.

Z kolei szczegółowe sprawozda fesora Akademii Lekarskiej Fry.
nie z działalności okręgu TPP-R 
złożył ob. Dobrowolski.

W ożywionej dyskusji mówcy 
podkreślili konieczność rozszerzę 
nia działalności na teren wiejski, 
usprawnienie pracy, zwrócenie 
większej uwagi na pracę kół, na­
wiązanie kontaktu z innym; or- 
ganizaejami. Zebrani podjęli sze­
reg ważnych uchwał, dotyczą­
cych działalności Towarzystwa 
na terenie województwa. Do no-

tleryka Pautscha, traktorzystkę 
PGR z Nowego Stawu Petryków- 
nę, przedstawiciela ZMP Witolda 
Hrynkiewicza, chłopa ze spółdzjel 
ni produkcyjnej Choczewo, w 
pow. lęborskim Jana Hamerkę, 
przewodniczącego ZSCh Fran­
ciszka Łacha, pracownika Fabry­
ki Octu w Gdańsku Zygmunta 
Mackiewicza, kierownika. Szkoły 
Podstawowej we Wrzeszczu Zeno 
na Szpakowskiego. (ż)

MiGAWHi
Molerl«#

W śródmieściu Gdyni spacero­
wały po jezdni dwa maleńkie, żół 
ciutkie kurczaczki.

gla do nich jakaś dziewczynka i 
zręcznie wpakowała kurczaki do 
fartuszka.

Pilnuj lepiej swoje kurczą- 
. przestrzegłam małą.ki _

— To nie moje — odpowiedzia­
ła grzecznie dziewczynka. — Od­
niosę je właścicielom. O, tam — 
pokazała na wyszczerbiony płot 
— jest Ich -całe gniazdo. Przecież 
i ptaszka żal i mięska szkoda. 
Niech urosną... (Li.)

fl&aJtCĘcęg fołąti
— Zmieniłeś miejsce pracy?— 

pyta jeden z robotników budow­
lanych PPB Nr 10 kolegę, które­
go spotkał przy przemalowywa- 
ttlu szyldziku z nazwą ul. Róży 
Luksemburg na Wzgórzu Focha 
w Gdyni.

— Skąd c] to przyszło do gło­
wy — robi bardzo zdziwioną mi 
nę zapytany.

— przecież u nas jest już po 
fajerancie, a ty, jak widzę, jesz­
cze pracujesz i w dodatku nie w 

Biedactwa, pomyślałam —.»wohn zawodzie — kontynuuje 
zabłąkały się i jeszcze ktoś je ro- j Pierwszy.
zdepcze. | — Całkiem nie zgadłeś—śmieje

Ale zanim zdążyłam wymyśleń |się robotnik. — Widzisz — poka-
płan ratowania maleństw', podble-

Imprezy w czasie »Dni Morza« w Sopocie
Sopot, jak inne miasta Wybrze, 

ża, bardzo intensywnie przygoto­
wuje się do obchodu Dni Morza. 
Komitet obchodu opracował już 
ramowy program imprez.

W sobotę 24 bm, o godz. 19 na 
placu Kościuszki, obok gimna­
zjum i liceum handlowego, zbie­
rze się młodzież*; starsze społe­
czeństwo. Stąd wyruszy pochód 
z orkiestrą na molo, gdzie o go­
dzinie 20.45 zebrani wysłuchają 
nadawanego przez specjalnie za. 
instalowane głośnik; przemówie­
nia radiowego prezesa Zarządu 
Głównego Ligi Morskiej Mieczy- 
sława Wągrowskiego, przewodni­
czącego Gdańskiej WRN.

Drugi wieczór 
korespondentów robotniczych 

i dziennikarzy
W sobotę 24 bm. o godz, 18 w 

lokalu zarządu oddziału morskie­
go Zw. Zaw. Dziennikarzy RP

6. 1930 do dnia 23. 6. 19S0
Apteka — ul. Świętojańska

Rc-

DYŻURY APTEK
od dnia 17.
GDYNIA; - 

122
SOPOT: — Apteka Społeczna Nr 15, 

kossowskiego 21 '
WRZESZCZ: — Apteka Społeczna Nr 18, 

Plac Wybickiego 18
GDAŃSK: — Anteka pod Słońcem, ulica 

Garncarska 6.

ZEBRANIA
Dnia 19 bm. o gods. 18.30 w audyto­

rium chemicznym Politechniki Gdańskiej 
odbędzie się zebranie naukowe gdańskie 
go oddziału Polskiego To w. Chemicznego 
na którym prof, dr Ernest Syiu wygłosi 
referat pt.: „Szybka metoda oznaczania 
metabolizmu". Goście mile widziani.

Dnia 30 bm. o godz. 18 w pierwszym 
t o godz. 18.30 w drugim terminie od 
będzie się w czytelni Biblioteki Miej 
skiej W Gdańsku, Ul. Wałowa 16, rwy1
czajne walne zebranie Tow. Przyjaciół 
Nauki 1 Sztuki. Bezpośrednio po zebra 
nhl odbędzie się posiedzenie naukowe, 
na którym prof. Edwin Jędrkiewicz wy­
głosi odczyt na temat „Karol Ogier 1 je­
go dzieło".

Kurs
ratowniczo-sanitarny
Dn. 26 bm. o godz. 16.30 w sal; 

wykładowej Polskiego Czerwone 
go Krzyża — Gdynia, świętojań­
ska 120 — rozpocznie się 44-go- 
cteinny kurs ratownicy _ sanitär 
ny. Osoby ; instytucje, zaintere- 
sowane proszone są o dokonywa­
nie zapisów w PCK, Oddział w 
□dyni, teł. 35-20.

Na program kursu składają 
się: pierwsza pomoc w nagłych 
wypadkach, higiena ogólna i oso­
bista, pielęgnowanie chorych, za­
sady posługiwania się apteczką 
podręczną, ratownictwo przeciw- 
chemiczne \ przeciwzakaźne. (n)

Wiece poselskie S. D.
W bieżącym miesiącu odbędzie 

się szereg wieców poselskich, któ 
re organizuje Wojewódzki Komi­
tet. Stronnictwa Demokratyczne­
go. Poseł inż. Stanisław Stefań­
ski przedstawi na wiecach rela­
cję z prac na terenie Sejmu, i 
wygłosi referaty związane z ak­
tualnymi wydarzeniami na are­
nie międzynarodowej.

Wiece, mające na celu zacieś­
nienie kontaktu posłów z wy­
borcami odbędą się W dniu 23 
bm. w Kartuzach, 27-go w Tcze­
wie 26-go w Wejherowie, 28-go 
w Kościerzynie i 30-go w Staro­
gardzie,

(Sopot," 22' Lipca 27) odbędzie się 
drugi z kolei wspólny wieczór 
korespondentów robotniczych i 
dziennikarzy.

W programie wieczoru: refe­
rat red. W. Kraśki na temat 
„Rola prasy w realizacji planu 
6 letniego“ i dyskusja.

Po odczycie odbędzie się za­
bawa taneczna.

Wstęp na wieczór dla wszy­
stkich korespondentów, zareje­
strowanych w redakcjach miej­
scowych pism i Polskim Radio, 
oraz dla dziennikarzy i wpro­
wadzonych gości bezpłatny.

O godz. 21 odbędzie się na mo­
lo tradycyjne rzucanie wianków. 
Następnie o godz. 22 zespół arty­
styczny „SP“, który przyjeńzie na 
statku z Gdyni, wystąpi z cieka­
wym widowiskiem, a o godzinie 
22.30 inny zespół „SP“ przyja­
dzie z Gdańska z przedstawie­
niem, które wykonają junacy na 
pokładzie statku. Po przedsta­
wieniach odbędzie się zabawa lu­
dowa.

W niedzielę 25 bm. o godz. 14 
na molo wystąp; chór młodzieży 
ż gimnazjum i liceum handlowe­
go z koncertem pieśni ludowych. 
Koncert urozmaicony zostanie 
tańcami w wykonaniu wychowań 
ków Domu Dziecka Nr 4.

Przez cajy dzień kursować bę­
dą statki po morzu dla wyciecz­
kowiczów. Na molo odbędą się 
pokazy zespołów tanecznych, chó 
rów oraz pokazy sportowe ze 
szczególnym uwzględnieniem spor 
tu wodnego.

O godz. 18 w operze leśnej od­
będzie się międzybrygadowy kon 
kurs zespołów świetlicowych 
„SP“.

Dnia 29 bm. od godz. 14 dla mi­
łośników morza zostaną ponow­
nie zorganizowane wycieczki po 
morzu, następnie odbędą się wy­

ścigi kajaków, gry sportowe i po 
pisy chórów młodzieżowych. O go 
dżinie 15 odbędą się wyścigi mo­
tocyklowa w śródmieściu. O go. 
dżinie 16 na molo koncertować 
będzie Filharmonia Bałtycka i or 
kiestra wojskowa.

W godzinach popołudniowych 
na. zakończenie Dni Morza odbę­
dą się zawody pływackie naokoło 
mola, a wieczorem zabawy ludo­
we. (Lig.)

żuje na tabliczkę — napisali „uli 
ca Róża Luksemburg“. Przecież 
tak nie można kaleczyć naszego 
pięknego języka. Oddawna raził 
mnje ten napis i dzisiaj nie wy- 
trzymałem. Zabrałem farbę i pę. 
dzel z domu i, jak widzisz — na­
reszcie mamy ul. Róży Luksem­
burg.

(Li.)

Odczyt dla matek w Sopocie
W ramach Tygodnia Zdrowia w Sopo­

cie odbył się odczyt kierownika poradni 
niemowlęcej Ośrodka Zdrowia dr Wła­
dysława Uszyckiego na temat walki z 
biegunkami letnimi u niemowląt.

W swym wyczerpującym i ciekawym re­
feracie prelegent podkreślił konieczność 
naturalnego karmienia niemowląt co sta­
nowi najlepszy środek zapobiegawczy 
przeciw wszelkim chorobom przewodu po­
karmowego.

Po odczycie odbyły się pokazy z dzie­
dziny pielęgnacji, higieny i żywienia 
niemowląt, (k. h.).

Zetempowcy 
obsługują klientów
Koła ZMP w zakładach pracy, 

podejmują współ o dp owiedzialność 
za ich rozwój. Pewien sukces na 
tym odcinku ma Już do zanotowa­
nia kolo ZMP przy Centralnym Za 
rządzie Przemysłu Mięsnego w So­
pocie. Oto w związku z uroczy­
stym otwarciem sklepu masarskie­
go przy ul. Stalina 747, podlega­
jącego tej instytucji, cala obsługę 
klientów powierzono wyłącznie ze- 
tempowcom. Kołu ZMP przy CZPM 
należy życzyć pomyślnej pracy na 
lej placówce i znalezienia jak naj­
większej liczby naśladowców, (at)

Przed konkursem 
zespołów świetlicowych

Pracownicy teatru 
w Gdyni

mają swoją świetlicę
Dnia 16 bm. nastąpiło uroczy­

ste otwarcie świetlicy pracowni­
ków teatru ,,Wybrzeże“ w Gdy­
ni. W uroczystości wzięli udział 
aktorzy trzech scen trójmiasta 
i personel techniczny.

świetlica mieści się na razie 
w skromnym pomieszczeniu. 
Ważny jest jednak początek. 
Ważne jest, że aktorzy uzyskali 
miejsce, gdzie — w przerwach 
między trudną, wyczerpującą pra 
cą — będą mogli wypocząć, po­
czytać lub posłuchać radia.

Należy wierzyć, że pracowni­
cy teatru, którzy ożywiają i uro­
zmaicają swoimi występami 
świetlice robotnicze, potrafią oży 
wić i swoją świetlicę, (k)

Interesujący odczyt 
o Słowacji

Na wybrzeżu gościł słowacki 
historyk literatury porównaw­
czej z Bratysławy, dr. Karol Ro­
senbaum. pracujący nad związka 
mi Mickiewicza ze Słowacczyzną.

Gość słowacki obecny był m. 
in. na przedstawieniu granej wła 
śnie w Teatrze „Wybrzeże” sło-

Jeszcze w tym miesiącu na za­
kończenie uroczystości „Roku 
Słowackiego” odbędzie się kon­
kurs zespołów recytatorskich i 
teatralnych świetlic robotni­
czych, wiejskich, pracowniczych, 
Ligi Kobiet i młodzieżowych w 
dziedzinie recytacji i insceniza­
cji utworów Juliusza Słowackie­
go.

W związku z tym w świetlicy 
centralnej L. K. w Gdyni przy 
ul. Abrahama 11 odbyły się eli­
minacje zespołów świetlicowych 
i recytatorów indywidualnych w \ 
obecności komisji 
nej.

, . . Komisja zakwalifikowała do
wackiej sztuki Vaha p. t. „Ci- j udziału w konkursie zespół (lep­
sza”. 1 tralnej Świetlicy L. K. w Gdyni,

który prócz recytacji indywidu­
alnych dał w inscenizacji (w ko­
stiumach) fragment z „Ballady­
ny” w starannej reżyserii Han­
ki Szonertówny, oraz zespół re- 
eytacyjny świetlicy P.S.S., któ­
ry m. in dał w recytacji „Grób 
Agamemnona” oraz fragment 
„Anhellego”.

Ponadto komisja wyróżniła 
młodą uzdolnioną recytatorkę ze 
społu L.K. Teresę Wójcicką za 
recytacje indywidualne i rolę 
Aliny.

Stówo wstępne o Słowackim, 
kwalifikacyj- j poecie tak bliskim ideologii Pol­

ski Ludowej, wygłosił ob. Bie­
liński.

Konkurs zakwalifikowanych 
zespołów świetlicowych z całego

FACHOWCY POSZUKIWANI

Księgowego głównego poszukujemy. Zgłoszenia 
Spółdzielnia „Szyk”, Abrahama 29. G-797
mmmmm—mmmmmm—m

OGŁOSZENIA
DROBNE

MASZYNISTKĘ znajomością
prowadzenia kosy przypniemy 
Oferty pisemne „Tossa"
Gdańsk, ul. Księża 5 kota
hali targowej, tel. 32110b

P-792
uprated»* WYKWALIFIKOWANA pomóc 

domowa od zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia Wrzeszcz, Dr Ku- 
bacza 17/2 . 3446-k

MOTOCYKL „Zundapp" 200 
od na sprzedaż. Gdynia, Mi-
g*?y 45. p'748

LOKALS
SPRZEDAM dom piętrowy- pęd 
dachówką, piętro niewykoń­
czona, wraz sadem owocowym 
1560 m kwadr, Cena 2 rnilj. zt. 
Pętak Feliks, Wejherowo, uL 
Pik. Dąbkajb__________ C-776
WÓZEK dziecięcy - autko jak
Ti cr* y iprzćdani* Karcza vr s k! • 
Oliwa Piastowska 24. P-70/

POKÓJ kuchnia z wygodami 
zamienię na 2 pokoje wygo­
dy. fiwent. zwrot remontu. — 
Wrzeszcz, Chrobrego 58 — 7 
crOdz. 17—18. G-7W-
WARSZAWIE — Bielanach tuż 
tramwaju odbudowywanej willi 

biiźniaczet murowanej wyńaj-

mę, lat pięć włącznie dwa po­
koje, kuchnią, łazienką, ta­
rasem, ogrodzie owocowym 
parter, wykonanie luksusowe. 
Warszawa, Wilcza 1 — 5a
„JAT". 3366-k

ZAMIENIĘ mieszkanie Szcze­
cin na jednopokojowe Wy­
brzeże, najchętniej Sopot, — 
Oferty Kurier Szczeciński pod 
„Zaraz". __ 3465-k
ZAMIENIĘ w Sopocie samo­
dzielne, pokój z kuchnią na 
podobne lub dwa z kuchnią. 
Zgłoszenia Sopot, Poste-re­
stante pod „Szybko". P-791

Z&uby
ZAGUBIONO odcinek zamel­
dowania wydany Słupsk. Bed­
narska Helena — Słupsk, 
Gen. PankóWa 27. 3470-k
ZAGUBIONO odcinki zameldo­
wania — tymczasowy. Józefa 
Błońska, Słupsk, Łokietka.

______________ 3469-k
UNIEWAŻNIAM indeks nr
2415 Politechniki Gdańskiej — 
BuTzffiiński JerzV P-7&6

KAŁDUN Stanisław — Wod­
nica 23. Unieważniam zagu­
biony dowód osobisty, odci­
nek zameldowania, zaświad­
czenie wydane Ref. Wojsko­
wy. 3468-k

UNIEWAŻNIAM skradziony 
dowód osobisty wydany przez 
Starostwo Pułtuskie na nazwi­
sko Marianna Lasocka. P-787

ZGUBIONO tymczasowe za­
świadczenie tramwajowe Nr 
476 /50 na nazwisko Emilia 
Kałun.______ _____  P-_?jP
ZGUBIONO portfel z doku­
mentami: zaświadczenie RKU
— Gdynia, legitymację: Zw. 
Zaw,, b. Więźniów Polit., 
dowód osobisty i ŁnPe na na­
zwisko Maj Józef, Starowiej- 
ska 21. G-783

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości, .angielskiego. Łódź, 
skrzynka 163.    3369-k
ZGINĄŁ pekińczyk popielato- 
beźowy. Odprowadzić Gdynia, 
Krasickiego 39 — 5. zwrot
kosztów, G-793

Sezon letni
nie zaskoczył PSS w Sopocie

województwa odbędzie się 
niedzielę 25 bm. o godz. 11 
teatrze „Wybrzeże” w Gdyni.

(z.m.)

Ważną rolę w zaopatrzeniu 
świata pracy spełnia w Sopocie 
Powszechna Spółdzielnia Spoży­
wców, która posiada 52 placów­
ki handlowe. Przeważają sklepy 
spożywcze i masarnie. W zwią­
zku z sezonem letnim urucho­
miono także 2 kioski ruchome na 
molo, oraz po jednym na plaży, 
w parku północnym ! w parku 
południowym, oraz bufet na stat­
ku „Barbara”.

Wprowadzona niedawno rucho­
ma sprzedaż warzyw ułatwia go­
spodyniom domu i kobietom pra­
cującym dokonywanie zakupów. 
Pożyteczną nowością jest również 
sklep ruchomy, który umożliwia 
szybkie i sprawne zaopatrzenie 
wycieczek i uczestników maso­
wych imprez na wolnym powiet­
rzu w artykuły spożywcze i na­
poje chłodzące.

O dalszym pomyślnym rozwoju 
w Sopocie handlu uspołecznione­
go świadczy także przejęcie 3 
piekarń, których dzienna produk­
cja wynosi już obecnie 10.000 kg. 
i wystarcza na zaopatrzenie 80 
proc. ludności. Własna wytwór­
nia cukiernicza zaopatruje skle­
py w ciastka. Uruchomiona w 
maju wytwórnia wód gazowych 
i rozlewnia gwarantuje dostatecz­
ne zaopatrzenie ludności w piwo 
i inne napoje. To samo można 
powiedzieć o masarniach spół­
dzielni, których produkcja stale 
wzrasta,

wyrób wędlin wynosił 8000 kg.; 
obecnie zaś osiąga 12.000 kg mle- i 
siecznie. 1

Dalsze uruchomienie i uspraw­
nianie spółdzielczych placówek 
handlowych przyczyni się jeszcze 
bardziej do stałego postępu w za 
opatrzeniu sopockich mas pra­
cujących. (at)

mm m * *

okolicznościowy
W kiosku pocztowo - tlekomu- 

oikacyjnym czynnym na terenie 
.Republik; Harcerskiej“ we Wro 
cławiu jest w użyciu datownik 
okolicznościowy z legendą „Wro- 
c|aw 1“ i emblematami harcer­
skimi. (n)

Otwarcie sezonu 
na sopockim molo

Uzdrowisko miejskie w Sopo­
cie w Porozumieniu z gdańską, 
delegaturą Artos-u oraz przy 
współudziale Funduszu Stypen­
dialnego TBS im. Fryderyka 
Chopina i Zw. Zaw. Pracowni­
ków Kultury i Sztuki urządza 
letnie koncerty popularne dla 
mas pracujących w muszli kon­
certowej na molo w niedziele, 
wtorki, czwartki ; soboty każde­
go tygodnia.

Pierwaay koncert odbył w 
dniu wczorajszym o godz. 17.
W koncercie wzięli udział ze­
spół koncertowy Artos-u z <łd )ń- 
*ka oraz soliści: Zofia Massal.
ska — sopran i Aleksander Her­
nes—tenor. Akompaniowała Ti ta
Zielińska. Konferansjerkę, która 

W marcu, na przykład, zaznaiomiła. słuchaczy z wykony­

wanymi utworami, prowadził
prof. Roman Heising.

W programie była muzyka, po­
pularna.

Wynik 
zbiórki L. L.

w Gdańsku i Sopocie
Zbiórka uliczna, przeprowadzo­

na w dniach 2 i 3 bm. w Gdań­
sku, Wrzeszczu, Oliwie i Sopocie 
z okazji IV Tygodnia Ligi Lot­
niczej, przyniosła ogółem 99.704 
złotych. W Gdańsku, Wrzeszczu 
i Oliwie zebrano 65.121 złotych, 
a w Sobocie 34.583 zł

>
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Wspaniała
40.000 widzów

Ponad 7 ty«, młodzieży, przybyłej % całego Wybrzeża, brało 
odział w wielkiej manifestacji sportowej — w Wojewódzkim Swię- 
'c,e Kultury Fizycznej. Przepiękne pokazy, emocjonujące zawodv, 
wspaniały wysiłek młodzieży wykazał niezbicie, żę wychowanie 
fizyczne pozostające pod opieką Rządu i Partii, jest jednym z 
czynników wychowania socjalistycznego w Polsce Ludowej. Pod 
«as|em „Sprawny do pracy i obrony kraju“, manifestowała mło. 
dzież Wybrzeża.

manifestacja kultury
podziwia sportowców miast i

fizycznej
wsi Wybrzeża

Od wczesnych godzin rannych 
ulice, biegnące na Stadion Miej­
ski we Wrzeszczu Pokr^y się 
wielobarwnym; kostiumami mło­
dzieży, przybywającej pieszo i na 
samochodach na miejsce zbiórek. 
Równocześnie olbrzymie tłumy 
podążały na stadion, aby być 
świadkiem święta radości. Z wy­
biciem godz. 15, ponad 40-ty- 
sięezna rzesza publiczności szczeij 
nie wypejniła stadion.

Pietrasiowi-lem GKKF ob. 
czem na czele.

Grzmot oklasków wita kolum. 
ny młodzieżowe, maszerujące w 
defiladzie. Na czele przewodni­
czący Woj. Kom. Kult, Fi«, ob. 
Kiiśmi drowioz, za którym masze­
ruje prezydium WKKF oraz gru­
pa sędziów. Płyną kolumny mło. 
dzieżowe —~ Związku Młodzieży 
Polskiej i „Służba Polsce“, mło. 
dzież szkół podstawowych ; <>gól- 

No orh„ • u - j nokształcących, harcerstwo i
:szko3y wvod«we. Entuzjastycz- 

.... prz dstawiciele władz nie wita publiczność tysiące chłop , spoić«,».,twa « Płodni- ców , .fefew^, * Ludjwyc* il
spotów’ Sportowych, akademików, 
wielotysięczną rzeszę sportow­
ców związków zawodowych, któ­
rą poprzedza, las* sztandarów o 
barwach zrzeszeń, łuczników —

uczestników mistrzostw Potok], j chowanie pełnowartościowych o- 
sportowców marynarzy* oraz ko- bywateli Polski Ludowej. Przegląd 

u- . , wartości i siły naszego sportu to
1 rzy dźwiękach grających na'przegląd sił jednego z odcinków

eząeym Wojewódzkiej Rady 
-»arodcwej gen. Wągrowskim 
delegatem KW PZPR 0b. Kra- 
snckim, przewodulezącym OK 
ZZ ob. Sikorą i przed&tawicie-

zmian? 4 orkiestr (kolejarzy, 
tramwajarzy, energetyków 
szkolnej — III gimn. we Wrze 
szczu) defiluje 7.500 sportow­
ców.

Po okrążeniu bojska kolumny 
zatrzymują sfę. Flagę na maszt 
Wciąga Łomowski w towarzy­
stwie Kielasa i Macha. Orkiestra 
gra Hymn • Narodowy i Młodzie­
ży,

I>o zgromadzonych przema. 
wia przewodniczący WKKF, 
witając serdecznie wszystkich 
przedstawicieli, rodziców i o- 
piekunów młodzieży i wszyst­
kich przybyłych. Podkreśla on 
że dzisiejsze święto odbywać 
się będzie pod znakiem pracy 

i mobilizacji sił do wytrwania 
w walce przeciwko zbrodni- 
czym zamachom na pokój ze 
strony podżegaczy wojennych. 

Głos zabiera przewodniczący 
Woj. Raay Narodowej ob, gen. 
Mieczysław Wągrowgki

Przewodniczqcy Wojewódzkie\ Rady Naród, do młodzieży
OBYWATELE! OBYWATELKI! 

DRODZY PRZYJACIELE!

Święto Kultury Fizycznej jest 
zarówno podsumowaniem osiąg­
nięć naszego sportu, jak i mobi­
lizacją wysiłku społecznego dla 
dalszego umasowienia sportu, dla 
podnoszenia jego poziomu.

Nasz sport ludowy nie jest 
bezmyślną rozrywką paniczy- 
ków, nasz sport służy masom 
pracującym, jest sportem ro­
botniczo - chłopskim. Dlatego

rozwój i rozkwit Polski Ludo­
wej, rozkwit naszego życia 
znajduje również coraz pełniej 
swoje oblicze w rozwoju kul­
tury fizycznej i sportu.

Pozdrowienia 
dla sportowców 

radzieckich
Jeśli w 1948 roku w biegach na­

rodowych na obszarze kraju wzię­
ło udział 470 tys. osób, to już w

Kolejarz - Mania
mistrzem Wybrzeża w piłce nożnej
sT*ä ir Äifskala wreszcie upragniony tytuł mistrza klasy A okręgu gdań­
skiego i prawo walki o II Ligę. ? gUa

Styl, w jakim zostało to doko-Stawskiego, Musiał zdobywa nai- 
ae. morf —*------ -piękniejszą bramkę dnia. Łącz­

nik Kolejarza nurkuje pięknie do 
przodu głową, kierując piłkę do 
siątki obok robinsonującego bram 
karza. Wynik do przerwy usta­
la Pilarski, strzelając z podania 
Kobylańskiego 3 bramkę.

nane. mógł rzeczywiście zaimpo­
nować. W przeciągu całej run­
dy nie stracono ani jednego punk 
tu, a ukoronowaniem serii zwy­
cięstw była wygrana w sobotę‘z 
Unią 5:1 (3:0).

Sobotni mecz nas specjal­
nie interesował, gdyż była to 
ostatnia próba praed spotka­
niem o wejście do II Ligi (2 
lipca br. w Gdańsku z mist­
rzem okręgu szczecińskiego — 
Gwardią ze Słupska). Cóż mo 
zna powiedzieć o zwycięzcach? 
Mecz miał dwie fazv. W pier­
wszej klasyfikujemy Koleja­
rza dość wysoko i przepowia­
damy mu sukcesy w roz­
grywkach iniędzyokrCgowych, 
w drugiej wyszły na wierzch 
braki techniczne i nieracjo­
nalna eksploatacja sił.
AKTORZY SPOTKANIA 

..Kolejarz”: Orzechowski, Gla­
dys. Michalak, Grabowski, Ko­
rinth, Katulski. Kobylański, Mu­
siał, Duraj, Pilarski, Stawski, 
„Unia”: Tomaszewski. Majewski, 
Ciesielski, Kasprzak, Przetarski, 
Fabryczny, Kaszkowicz, Sobociń­
ski, Szymdkowski, Krzywonos, 
Morawiec.

Kolejarze zaczynają w fan­
tastycznym tempie, spychając 
z miejsca przeciwników do 
defensywy. Wygląda na to, 
że Gedania już w pierwszym 
okresie gry chce sobie zapew­
nić wysokie zwycięstwo. To­
maszewski (już się wyleczył z 
kontuzji) w bramce Unii ma 
pełne ręce roboty. W prze­
ciągu pięciu minut broni on 
co najmniej 10 strzałów, z któ­
rych przy słabe.i interwencji 
mogły już paść ze dwie bram­
ki. Unia ma, szczęście. Strzał 
Pilarskiego w 4 minucie trafia 
w poprzeczkę. Goi wisi w po­
wietrzu.

SERIA BRAMEK 
Zdobywcą pierwszej bramki w 6 

minucie gry jest Stawski. Wv- 
kańcza on akcję całego napadu, 
pakując piłkę do siatki. Napór 
kolejarzy trwa w dalszym ciągu, 
ale „Unia” próbuje ataków przy 
pomocy swych lotnych skrzydeł. 
Jeden 7. nich omal nie zostaje 
uwieńczony powodzeniem. Kasz- 
kowiak przebija się i strzela ost­
ro na bramkę. Tylko poprze­
czka broni Orzechowskiego od 
utraty qola.

W 19 minucie znów z podania

tym roku mamy milion uczestni­
ków. Ogromne, przełomowe zna­
czenie dla rozwoju kultury fi­
zycznej i sportu w naszym kraju 
ma poświęcona tym sprawom u- 
chwała Biura Politycznego Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Nasza 
władza ludowa, Sejm i Rząd, ota­
czają rozwój fizyczny i obywateli 
troskliwą opieką. Potężną dźwignią 
w rozwoju naszego sportu są 
wzory radzieckie, jest przykład 
sportowców radzieckich, którym 
w imieniu nas wszystkich tu ze­
branych przesyłam gorące brater­
skie pozdrowienia.

Nie przypadkowo sprawy wycho 
wania fizycznego i sportu po raz 
pierwszy znalazły właiciwe miej­
sce w planie 6-letnim, w planie 
zwycięskiego budownictwa socja­
lizmu.

Nasz sport to nieustanne dosko­
nalenie tężyzny fizycznej i hartu, 
wyrobienia wytrzymałości na tru­
dy, wyrobienia uporczywości, twar 
dej woli, przezwyciężania prze­
szkód i trudności, woli zwycię­
stwa. Nasz sport to szkoła zbio­
rowego wysiłku, to harmonijny 
rozwój fizyczny i duchowy, to wy-

naszeyo ogólnonarodowego frontu 
walki o pokój.

Sport walnym 
czynnikiem 

w walce o pokój
18 milionów Polaków, a więc 

wszyscy uczciwi ludzie w kra­
ju naszym podpisali apel sztok­
holmski. Jeszcze raz najszersze 
masy narodu polskiego wypo­
wiedziały swą niezłomną wolę 
walki przeciwko anglo - ame­
rykańskim podżegaczom wojen­
nym. Jeszcze raz naród polski 
stwierdził uroczyście swą peł­
ną solidarność z całym świato­
wym obozem pokoju pod prze­
wodem naszego wielkiego przy 
jaciela, ostoi i chorążego spra­
wy pokoju, pod przewodem 
Związku Radzieckiego i wodza
całej postępowej ludzkości, naj 
większego umysłu i serca na­
szej epoki — Stalina.

Nas{ sportowcy podpisali apel 
sztokholmski j co dzień potwier­
dzają to czynem, spotęgowanym 
wysiłkiem w fabryce i biurze, na 
połach i w portach, w stoczniach 
i na okrętach, przy warsztacie 
pracy i na boiskach sportowych. 
Nasza młodzież wie dobrze, że w 
ustroju kapitalistycznym bezro­
bocie jest klęską młodego poko 
lenia., że tylko państwo Socjali­
styczne Związku Radzieckiego 
kraje demokracji ludowej 'za 
pewniają młodzieży naukę, pracę 
i przyszłość, tym mocniej mło­
dzież nasza bron; pokoju przeciw 
imperialistom.

Kto w Polsce nie podpisał ape­
lu sztokholmskiego? Kto w Pol­
sce nie chce walczyć w obronie 
pokoju ? — Tylko wróg Polski 
Ludowej, tylko wróg jasnej przy­
szłości naszej ojczyzny, tylko 
oślepi; w nienawiści reakcjoniści, 
tylko wróg naszych dzieci mógł 
odrzucić podpisanie apelu sztok- 
holmskiego. Nie podpisały apelu 
tylko nieliczne jednostki, które 
słuchają nie interesu kraju, lecz 
instrukcji z wrogiej imoeriali- 
stycznej zagranicy, z obozu pod­
żegaczy wojennych.

Takiego wrogiego Postępo.

puszone, mdło słodkie słowa 
jezuickiej obłudy. Apel sztok­
holmski wraz z narodem pod 
pisała większość szeregowych 
księży, ale odrzucili go bisku- 
pi, którzy dowiedli, że stoją 
po stronie obozu podżegaczy 
wojennych.

Obywatele, Obywatelki, Bracia 
i siostry!

Nasza Walka o pokój, to rów’ 
nież umacnianie siły obronnej 
naszego kraju, gdyż siła obronna 
obozu pokoju jest jednym z naj­
skuteczniejszych środków odstra­
szających podżegaczy wojennych 
od wykonania ich zbrodniczych 
Planów.

Im jaśniej imperialiści będą 
widzieć, iż wszelka ich awantura 
Wojenna musj się skończyć tylko 
ich haniebną katastrofą, tym 
pewniej obronimy pokój dla szczę 
ścia naszych dzjecj i nas samych.

Ideowe przewodnictwo 
m?

Podnosząc naszą tężyznę i 
sprawność fizyczną, zwiększamy 
naszą, gotowość do obrony kraju, 
zwiększamy naszą siłę obronną, 
umacniamy pokój.

A więc jeszcze bardziej umasa- 
wjajmy naaz sport w mieście i na 
wsi, jeazcae bardziej podnośmy 
jego poziom! Zapał i entizsjazm 
naszych sportowców, zwartość i 
sprawność naszej pracy nad wy. 
chowaniem fizycznym, nad pod­
noszeniem gotowości do pracy i 
obrony, w ogromnym stopniu jest 
wynikiem przodującego wkładu 
kierownika ideowego naszej mło 
dzieży — Związku Młodzieży 
Polskiej.

Wierni bezgranicznie Polsce 
Ludowej, wierni niewzrusze­
nie I niezłomnie światowemu 
obozowi pokoju pod przewo­
dem Związku Radzieckiego 
wypełnimy nasze zadania na 
każdym odcinku, wykonamy 
również nasze zadania na od­
cinku wychowania fizycznego 
i sportu.

Niech żyje, krzepnie i rozkwi­
ta nasza ojczyzna — Polska Lu­
dowa !

Niech żyje światowy front wal. 
ki o pokój 1 przodująca .jego si­
ła — Związek Radziecki •

Imieniem sportowców Wybrze­
ża rezolucję odczytuje mistrz Pol 
skj. w lekkoatletyce Mach.

wan!« „ie zasłoni żadna aza-J WyCh Zespołach Soorto^ch. 
ta, zaden ubiór, ani zadne na. ■ • - * - r

»Bądź sprawny
do pracji i obroni) kraju«
„My, sportowcy woj. gdańskiego, przypieczętujemy nasze pod­

pisy pod apelem sztokholmskim pracą nad stałym podnoszeniem na 
wyższy poziom kultury fizycznej najszerszych mas, pod hasłem: 
„Bądź sprawny do pracy i obrony ojczyzny". Wzorując się na wspa­
niałych osiągnięciach sportu radzieckiego, pracujemy nad coraz to 
głębszym przepojeniem nowego odrodzonego sportu i kultury fizy­
cznej nową socjalistyczną treścią.

O zwarty front obrońców pokoju, w szeregach którego stoi i 
sport polski, rozbiją się plany imperialistów i ich pachołków. Nie 
powstrzymają rozwoju i wzrostu sH obow Dokoju. ani bankierzy 
Wall Street ani sfora sługusów; nie zahamują go takie jednostki jak 
wyznawcy Jehowy, czy administrator diecezji gdańskiej ks. Wron­
ka, który naruszając porozumienie, odmówi! swego podpisu pod a- 
pelem sztokholmskim. K

W pracy i walce, kroczyć będziemy nieugięcie naprzód, do zwy­
cięstwa pokoju, silni jedpością i wolą zwycięstwa.
• ?nac.z3 3g hańbiące manewry wobec demonstracji jedności, 
ja .ę by ło siedemset tysięcy’ podpisów robotników, uczonych chlo- 
pow, artystów, rybaków, rnannarzy, uczennic i gospodyń domowych, 
uczestników, proboszczów, złożonych w jednym szlachetnym pory­
wie przez ludzi Wybrzeża pod aoelem sztokholmskim.

^ędziemy umacniać sport w* mieście i na wsi!
Będziemy podnosić pracę ideową w klubach, szkołach i Ludo-

DRUGI ODDECH „UNII”
W drugiej połowie jeszcze 

przez parę minut trwa impet Ko­
lejarza. W tym okresie Musiał 
strzela 4 bramkę dla swych 
barw. Od 10 minuty ataki „U- 
nii” stają się coraz groźniejsze. 
Napad ich często niepokoi Orze­
chowskiego. W 14 minucie Mo­
rawiec uzyskuje honorowy punkt, 
przenosząc piłkę nad wybiegają­
cym bramkarzem. W tym okresie 
defensywa Kolejarza walczy bar­
dzo zacięcie z naporem przeciwrri- 

|ka. Dobra gra pomocy chroni Ko­
lejarza od utraty dalszych bramek. 
Pod koniec meczu zwycięzcy 0- 
trząsają się z napom i ze strzału 
Pilarskiego strzelają 5 bramkę.

Kolejarze obok niewątpliwych 
plusów wykazali brak kondy­
cji i nieumiejętność rozkładania 
sił. Gdy elementy te ulegną po­
prawie gdańszczanie w walce 
o II Ligę mieć będą duże 
szanse.

Sędzia ob. Wilgórski poza dro­
bnymi pomvlkami, sędziował do­
brze. Publiczności 2000. A. Skot. 
t

mistrzowie Polski w fucznictwle
W ubiegłą sobotę zakończyły się XIV Narodowe Mistrzostwa 

Łucznicze Potoki. Licznie zgromadzona publiczność była świad­
kiem uroczystego zakończenia mistrzostw, połączonego z rozda­
niem nagród. Mistrzostwa zakończyły się, zgodnie z przewidywa­
niami, zdobyciem tytułów przez Kondracką i Skrzpkowskjego. Je 
dyną niespodziankę sprawiła zawijdnfczka gdyńskiego Ogniwa 
Swistelnjcka — plasując się na drugim miejscu.

Mężczyźni: 1. Skraypkowski—

Ashoth zwycięża 
Sknneckiego

W dalszym ciągu międzynarodo 
wych mistrzostw tenisowych CSR 
rozegrano spotkanie finałowe w i 
grze pojedynczej mężczyzn. As- 
both (Węgry) — Skonecki (Pol- j 
ska). Po trzygodzinnej walce i 
równorzędnej grze zwyciężył As- 
both 9:7, 6:3, 4:6, 2:6, 9:7.

Dzień PZB odwołany

Po czterodniowych Zawodach 
ostateczna klasyfikacja męż­
czyzn przedstawia się następują­
co: 1. Skrzpkowskj (Unia —
Zgierz) 2067 pkt., 2. Walewski 
(Stal Poznań) 1961 pkt.. 3. Mar­
kiewicz (Kol. Poznań) 1868 pkt.,

Kobiety: 1. Kondracka (Ogn.
W-wa) 2231, 2. Swistelnjcka
(Ogniwo Gdynia) 1678, 3. Chwa­
ła (Zw. Kraków) 1630, 4. Na­
wrot (Unia Poznań) 1529, 5. Słu- 
pińska (Ogniwo Gdynia) 1475.

Punktacja zespołowa kobiet:
1. Związkowiec Kraków — 4125,
2. Ogniwo Gdynia — 3960, 3. U- 
uia Poznań — 3710.

Na zakończenie mistrzostw od­
było się strzelanie cło kura z u- 
dżiałem pierwszych trzech naj­
lepszych kobiet i mężczyzn. Wy. 
niki: kobiety: 1. Kondracka — 
977 mm, 2. Chwała E. — 1487 
mm, 3. świstelnicka K. — 2043 
mm.

Wyznaczony na 25 czerwca br. 
w całvm kraju „Dzień PZB” zo­
stał odwołany i przełożony na je­
sień. Zarząd Polskiego Związku 
Bokserskiego stanął na stanowis­
ku, że w związku z nasileniem 
sportów letnich impreza przynie­
sie większe korgyścl w sezonie 
siennvra

Puchar Davisa
W drugim dniu ćwierćfinało­

wego meczu o Puchar Davisa 
Belgia — Włochy, drużyna wło- 
ska zdobyła prowadzenie 2:1.

Drugi punkt dla Włochów zdo- 
bylj w grze podwójnej R. Del 
Bello i Cucelli, zwyciężając Bel­
gów Brichanta i Wash era 4:6, 
6:2, 6:2, 8:6.

W drugim dniu ćwierćfinało­
wego meczu o Puchar Davisa Da

1.
959 mm. 2. Walewski—1511 mm, 
3. Markiewicz — 1579 mm. (st)

Mistrzostwa Gwardii
kilku

Będziemy podnosić poziom sportu wyczynowego!
POlSkAHTnniwA R°v™ITA NASZA UKOCHANA OJCZYZNA 
OBOZU^POKOJU NA cTZyMŁT*0 STALINOWSKIEGO

«S'SST® NASZEGO Słowu - PRE.

Orkiestra gra Międzynaro­
dówkę, po czym rozpoczynają 
się pokazy „żywego Słowa“, 
wykonywane prze’ młodzież 
,Służba Police“. Publiczność

ob. Cieślak, a całością kiero­
wała ob. Majewska, którą 
spotkały zasłużone brawa, 
o sztafecie 4X100 m, wygrane) 

„ - ■ Pr2ez ..Budowlanych” w czasie
obdarz« oklaskami wyko naw- 45,2, w gimn. zespołowej wvstarf !
<w. klórry ,,a murawie wy- grupa dzieacr,t ..<*5*7 Ä 
y^p' r,W““.®W:-jborka, prowadzona przez „b. Gr«- 

’ Sp o™’ • p»k4J I '*’» ! «o».. Pokaz wykazał, że dzi.-
Pi?.Sy nauczycieli i instrukto- 

Następuje najmłodszych: r®w kultura fizyczna w tere-
uezestnjków święta — młodzieży nie Poczyniła w ostatnim okresie 

Z udziałem trzydziestu kilku K38 *?k6ł Podstawowych vr Gdy- j baczne postępy, 
zawodników odbyły się w ośrod- i 5’ Pod| kierownictwem oh. \ ^ stadion wchodzi grupa mło-
ku sportowym ZS „Gwardia” przy ! ;OK'eK° demonstruje piękny ®ż-f szko} zawodowych, która 

- - * poka* gimnastyczny. W dalszym i komendą trenera Szelestów-
ciągu grupa żeńska młodzieży| sk|e9° demonstruje pokaz dżu- 
szkół zawodowych wystąpiła w? 
gimnastyce zbiorowej pod kie. 
rownictwem ob. Wandy Borne.

Jednocześnie na boisko ■wkra­
czają łucznicy — uczestnicy mi­
strzostw Polski, którzy ze zdo­
bywcami tytułów Kondracką j 
Skrzypkowskim demonstrują nad 
zwyczajną celność strzałów.

ul. Kartuskiej w Gdańsku I Okrę­
gowe Mistrzostwa ZS „Gwardia".

Finały przyniosły dość interesu­
jące spotkania. Młodzież walczyła 
bardzo ambitnie do końcowego u- 
derzenia gongu. W muszej Klin- 
korz (Gd.) pokonał w II rundzie 
przez poddanie się Mendelka (El­
bląg). W koguciej po równorzęd­
nej walce Pek I (Gd.) zwyciężył 
nieznacznie Makoła jeżewskiego 
(Gd.). W piórkowej Karczewski 
(Tczew) znokautował w II rundzie 
Rybackiego (Elbląg). W lekkiej 
po najładniejszej walce dnia Pek 
II (Gd.) nieoczekiwanie wygrał z 
Gołyńskim (Gd.). W półśredniej j 
Krawczyk (Gd.) zwycięży! w II 
starciu przez dyskwalifikację Ułań­
skiego (Elbląg). W średniej Kwiat­
kowski (Gd.) wypunktował Sred- 
nickiego (Tczew). W półciężkiej 
Flisikowski (Gd.) pokonał w I run­
dzie przez k. o. Holubińskiego 
(Tczew).

Na zakończenie zawodów odby­
ło się uroczyste wręczenie nagród 
zawodnikom „Gwardii”. Prócz nich 
otrzymali nagrody również trene­
rzy Karnat, Skierka i Kazynia za 
zasługi nad podniesieniem pozio­
mu boksu w okręgu gdańskim, 
który, jak wiadomo, zajmuje pier­
wsze miejsce w Polsce, (as.)

dżitsu.
hnkl;,ChWilę w różnTch punktach 
boiska rozpoczynają się zawody

P^kn3 mozaikę składa się: boks (z Antkiewiczem 
czele), zapaśnictwo. gimnasty- 

przyrządowa („Spójnia” rt

Pięknym widoAviskieni ryt­
micznym była „maszyna“ w_____
wykonaniu młodzieży szkół1 (Mar. Woj.)

na
ka
icMri vP°? kler°wnictwem instru- 
-vviJn Kozłowskiego), piramidy (w 
pjk°n,anm sportowców Stoczni

nja —- Francja, Duńczycy’ wy­
grali grę podwójną i uzyskał; pro
wadzenie 2:1 SZWECJA PO ZWYCIĘSTWIE

, Nielsen, Ulrich (Dania) noko- j NAD FTUPINAMI WALCZY W 
e-jńai. parę francuską Remy Thr. ! PÓŁFINALE PUCHARU DA VISA 

tmą-Sa 7:5, 6:4 12:10 z POLSKĄ.

średnich według koncepcji ob. 
Łozińskiej i kierownictwa mgr i 
DatOirfowej. Głęboka treść w j 
połączeniu a odpowiednim) ru.: 
chanii, rfożyła się na nieco-; 
dzienne widowisko.
W międzyczasie na stadion! 

wbiegają lekkoatleci. W rywali-1 
zacji 9 zespołów, pierwsza na me­
cie w sztafecie olimpijskiej jest 
czwórka „Budowlanych” z Gdań­
ska, przy czyir^ Mach I zademon­
strował wspaniały bieg na 400 m, 
osiągając na tym dystansie czas 
poniżej 50 sek. Sztafeta „Budo­
wlanych” ustanowiła w tej kon­
kurencji nowy rekord okręgu — 
3:29,0. Na dalszych miejscach u- 
plasowałv się „Flota” — 3:33,0, 
oraz AZS — 3:37,5.

Świadectwem postępów po­
czynionych w zakresie kultu
wJlYCZuei prze/ "»odzież 
wiejską, był występ 500-osobo- 
we, grupy Ludowych Zespo 
łow Sportowych, która wystą- 
P>»a w pokazie gimnastyki zbio 
ro*ej Wspaniałym akordem,

kai?7m Wojemódzkie 
Święto Kultury- Fizycznej bvła 
gimnastyka masowa w wyko­
naniu sportowców związków za 
w-odowych. Pod kierownictwem 
o . Stańki i Bartkowskiego, 
członkowie kół sportowych 
przy zakładach pracy wykaza­
li, że sport i wychowanie fi­
zyczne stały się udziałem mas 
pracujących.

Opuszczeniem Hagi i odegra-
Aiti.,itf ................ [niem Międzynarodówki, zakończo-łv* kullwiako^d” 110 imponu'ace P°ka*V i zawody

*u nr/e/ śzkoto ^ ,am'',ch Święta Kultury Fizycz
r 7C/ s*k<>łT podstawowe, nęj na Wybrzeżu

muzyczną opracowała* Aleksander Skotnirkł.


